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I Sztandar
Sełichowa mistrzynią świata w łyżwiarstwie

MŁODYCH
S ZTO K H O LM . W  Oestersund (Szwecja) zakończyły się w  nie* 

dzielę łyżwiarskie mistrzostwa świata w  jeżdzie szybkiej ko* 
biet. Mistrzostwa przyniosły pełny sukces lyżwiarkom radziec
kim, które zajęły trzy czołowe miejsca I wygrały 3 *  czterech 
konkurencji wieloboju. Tytuł mistrzyni świata zdobyła Seiicho- 
wa przed Żuk ową i Kondakową. Czwarte miejsce zajęła Huttu- 
nen (Finlandia), a dwa następne —  zawodniczki radzieckie 
Szczegoljewa I Postnikowa.

Warszawa, wtorek 23 lutego 1954 r. Nr 45 (1184) B Cena 20 gr

NA STOKACH
M łody Algerczyk le ż y pod n ^ u l i ^ h  m ia ft alger-

on. jakimś wyjątkiem. Wielu podobnych mu modemy spo gfcich> Tysiące młodych ludzi
poszukują jakiegokolwiek id"
jęci a.

„ . ‘ Lud ność krajów kolonia l -

^  nvch ?ef t 0,cru-

(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „SZTANDARU M ŁO D YCH“ RED. STEFANA RZESZOTA)

Już od 13 bm. na skoczniach I trasach zjazdowych Falun trw ają wcięte w alki o (ytuły 
mistrzowskie W  tych poważnych zmaganiach sportowych wielkie sukcesy odnieśli reprezen
tancl Związku Radzieckiego, którzy zdobyli 4 złote meda,^ f^ z," X t I T Cyęt T m Ww s k U d z ^  
30 I 50 km, Kcmyriewa w biegu płaskim na 10 km oraz sztafeta kobiet 3 .
K o z y tie w ^ M a s U n n ik o w a ^ a r ie w ^ ^ c ^  poslaila największą Ilość złotych medalL Następne

m i e j s c e na8 czołowe miejsce wysunęli się Finowie
gami. którzy w kombinacji klasycznej zajęli 5 pierwszych miejsc. Tytuł mistrza świata zdobył
w tej konkurencji doskonały zawodnik norweski Stenerscn.
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wana i żyje w skrajnej nędzy. 
I tak np. wielkie kapitali
styczne przedsiębiorstwa w 
Algerze jak Trust Compagnie 
Algérienne i  Compagnie Ge
nevoise poswddją setki tysię
cy hektarów ziemi, podczas gdy 
tysiące Algerczykóto tuła się 
bez dachu nad głową.

Co wam przypomina to. tru 
fla czaszka? Pamiętacie na 
>ewno, że podobną nosili na 
zapkach esesmani i  gesta
powcy — dobrze nam znani 
: lat okupacji hitlerowskiej,
•e swego bestialstwa i okru
cieństwa. Rząd południowo
afrykański, jak  ł wszyscy ko
lonizatorzy stosuje te same 
wypróbowane" metody fa

szystowskie wobec afrykań-
czyków.

Napis na tablicy z trupią 
czaszką przy wejściu na tere
ny zamieszkałe przez białych 
płosi — „Only for white" —
„tylko dla białych" i  ostrze
ga: „Niebezpieczeństwo! Tubyl
cy, Indianie, kolorowi! Jeśli 
wejdziecie na te t e r j zaginionych. Uzbrojeni strażnicy strzelają

»chwytany miody Murzyn w  samochodzie policyjnym).

bez ostrze- 
terroru —

. , . . nmiczunu swej niedoli. Coraz częściej
irody krajów kolonialnych coraz ^ te]0 , f  Wietnamczyk w drodze na wysuniętą
bronie swego tycia chwytają Rzeki Czerwonej. Narody krajów kolonialnych Proff»J4
Id ę  bojową na froncie w doruczuFUek_  J- wedlug własnych zwyczajów i tradycji.

S o  Rico ^M alJjów . wszędzie, gdzie panuje jeszcze niewola » ucisk, wzmaga 

kę o wolność i prawo do lepszego życia. “ “ * ■ “ “

Wielki sukces w biegu na 15 km 
odniósł faworyt tej konkurencji — 
Fin Hakulinen (z lewej).

Na zdjęciu: Hakulinen w rozmowie 
ze swym rodakiem  Lautalą.

>

I

i przyjaciele. Młody Murzyn w
, z dwoma Niemcami z NR . oetó k0i0nialnych,

W pełni solidaryzuje się z ^  Ao nie-
lisfca nam i  droga jest wa a ■ ostępowa  młodzież
iści i lepszego tyc iu  W dn u u ^  ^  g walczącą
świata wyraziła raz jeszcze swą 
!Żą krajów kolonialnych.

Dzień gotowości do kampanii siewnej już za dwa tygodnie
W całym kraju trw ają przygotowania do wiosennej kampanii siewnej. Na 6 marca musi być wszystko gotowe zy

remonty maszyn rolniczych, spisuje się odłogi do zagospodarowania, szyk u ie sie nawozy i ziarno.
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-J Wszystkie umowy kontraktacytne ziemiopłodów winny 
J- być zawarte przed siewami ~  mówi Uchwala p-ezyfTum 
Rządu w sprawie wiosennej kampanii siewnej Refe renc i  
kontraktacji GS-ów zawierają ostatnie umowy Plan kon trak
tacji musi być wykonany w terminie 

Na zdjęciu: Irena Urbańska, kier. kontraktacji GS Bedl 
no (pow Kutno), zawiera umowę z Julianem Wojtczakiem, 
iredniakiem z gromady Z leszyn. W ojtczak zakontraktował 
koniczynę nasienną, groch, rzepak, cebulę, jęczmień i mak.

„  Jednym ? warunków  dobrego urodzaju jest użycie do Ge- 
2 urn ziarna kw alifikow anego K w a lifiko w a n ie  nasion do
starczonych przez gospodarstwa. przeprottwdzaja rozrzucone 
po całym  kra ju  stacje oceny nasion.

Na Zdjęciu- m.gr Szenfeld i  Barbara Szochowska z W ar
szawskie j  Stacji Oceny Nasion przy pracy.

9  Zespoły PGR przygotowują zapas ziarna siewnego Będą
0  się w nie mogli zaopatrzyć gospodarze indywidualni
1 spółdzielnie produkcyjne to drodze wymiany za ziarno 
gospodarcze.

Na zdjęciu: Janina Krysiak, przodownica pracy PGR Dzier
żoniowa przy czyszczeniu ziarna siewnego na żmłjce. Wyko
nuje ona 150 procent normy.

(Foto — CAF)



Odezwa
Sekretariatu

ŚFMD
BUDAPESZT. S ekre taria t Ś w ia

tow e j Federacji M łodzieży De
m okra tycznej w  zw iązku z 
przypadającym  21 iutego M ię 
dzynarodowym  Dniem W a lk i 
przeciwko reżim ow i ko lon ia lne
m u ogłosi! do m łodzieży wszyst 
k ich  k ra jó w  św iata odezwę, 
w k tó re j przypom ina, że wrogo 
w ie pokoju na rzuc ili narodem 
W ietnam u i MaSajów wojnę ko 
len ia łną i  że dążą do rozszerze
n ia  w o jny w  W ietnam ie.

Odezwa głosi m. in.:
— N iechaj fa la protestów 

przeciwko brudnej w o jn ie  w  
W ietnam ie i w szystk im  toczą
cym się wojnom  run ie  na w ro 
gów pokoju i udarem ni ich n ik 
czemny spisek!

N i e m c y  ; o p l e n  J q  p r o p o z y c j e  i  l d i  e t k i ę ,
walczą przeciwko planom „wspólnoty europejskiej“

Przemówienie wicepremiera W. Ulbrichra rra Kongresie Młodzieży Robotniczej NRD w Lipsku
B E R L IN . —  Jak donosi agencja ADN , w  L ipsku otwar-1 carstw  zachodnich, dążąc do re

ty został 20 bm. Kongres M łodzieży Robotniczej N ie m ie c k ie j! m ilita ryza c ji Niemiec zachod- 
R epubtik i Demokratyczne j.  W iceprem ier NRD i p ierwszy se- > nich i w łączenia ich do agre- 
kre ta rz  K Ć  N iem ieckie j Socjalistycznej P a rtii Jedności W a lte r j sywnych bloków, nieustannie 
U lb r ic h t w yg łos ił przem ówienie poświęcone w yn ikom  be rliń - sprzeciw ia li się tym  propozy-
sk ie j kon fe renc ji m in is tró w  
miodzieży robotniczej.
Fakt, że wreszcie odbyło się 

spotkanie czterech m in is trów  
spraw zagranicznych w celu 
przedyskutowania zagadnień 
związanych z problemem o- 
stabienia napięcia m iędzyna
rodowego — oświadczył wice- 
prem ier U lb rich t — osnacza 
krok naprzód w  stosunkach 
m iędzynarodowych.

Konferencja  m in is trów  spraw 
zagranicznych przyniosła w y 
jaśnienie trzech zagadnień.

spraw  zagranicznych i zadaniom ; cjom.
Berlińska konferencja  czte-

row ym  Europy, w  k tó rym  u- ™ch m in is trów  spraw ^ g ra n i-  
czestniczylyby rów nież N Ie m -1 ~  oświadczył U lonch t
cy jako rów noupraw n iony par- ~  m «  wykazała, zc .m peria-

1 liści amerykańscy chcą wy-
K onferencja berlińska z ca

łą wyrazistością pokazała naro
dow i niem ieckiem u, że sprawa 
przywrócenia jedności Niemiec 
na zasadach dem okratycznych i 
pokojowych zna jdu je  się w  je
go w łasnych rękach.

W alte r U lb r ich t oświadczył, 
że głębokie oburzenie narodu 

W yjaśn iła  ona m ianow icie, że i niem ieckiego ! jego młodzieży 
główną przeszkodą na drodze w yw o ła ł fa k t odrzucenia przez 

N ie zapom inajcie o masa- przyw rócenia jedności N ie- m in is trów  spraw zagranicznych
krach i represjach w  K en ii. Gu- m jec Łj est  tzw . „europejska ] trzech m ocarstw zachodnich j 
jan ie  B ry ty js k ie j i Ugandzie, wspólR0ia  obronna“ , przy po- prośby rządu N iem ieckie j Re-j f510' ' -;

liści amerykańscy chcą w y 
korzystać młodzież zachodnio

Po konferencji
Gustaw Morcinek

Pisara

stąpi!, podobnie ja k  przedsta
w icie le zachodnich m ocarstw  o- 
kupacyjnych, przeciwko wszel-i 
k im  propozycjom delegacji ra-1 
dzieekiej, m im o że spotkały s ię ; 
one z gorącą aprobatą i szcze
rym  uznaniem całej m iłu jące j 
pokój ludności Niemiec.

W alter U lb r ich t oświadczył, 
że konferencja berlińska dowio
dła. iż jedynie rząd N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej

niem iecką jako mięso arm atn ie , i i (' st p ra w d riw yo i reprezenten-_ _ - , , , i lom  i dinroenur narnfinirrvBh ihifO-M ów iąc o reklam owanych 
przez mocarstwa zachodnie 1
rząd boński tzw. „w o lnych  w y- . , . ... . , , . , .
borach“  w iceprem ier U lb r ic h t , n '?RCI. N iem iec zachodnich i 
s tw ie rdz ił, ze w  warunkach re
żimu okupacji, panoszenia się 
w, Niemczech zachodnich orga
n izacji m ilita rystycznych i fa
szystowskich, up raw ian ia  po- 

. U tyk i układów  wojennych z

o tym . że w  w ie lu  kra jach su- i moey k tó re j ma być wskrreszo- 
—— s 1 - ny m ilłta ryzm  niem iecki.

i Paryża nie może być 
o  p raw dziw ie  wolnych 

dem okratycznych wyborach
werenność narodów jest na ru 
szana. P rotestu jcie przeciwko 
bestialstwom

p u b lik i Dem okratycznej o d o - , 
puszczenie przedstaw icie li N ie- I ogołnoniemieekich.

R epub lik i Demokra-W yjaśn iła  ona dale j, że przy- ! m ieckie j 
w raz ze wszyst- | w r ij fe n |c jedności Niemiec po- tycznej i N iem iec zachodnich 

w inno  być przede wszystkim  do udzia łu w  dyskusji nad pro-k im i tym i, k tórzy  walczą o 
spraw iedliwość, postęp, c y w ili
zację i wolność.

Wspólna w a lka  młodzieży j w o jsk okupacyjnych i anulowa-

Niem iecka klasa robotnicza i 
je j m łodzież, ja k  również wszy
scy m iłu jący  pokój Niemcy

tem interesów narodowych Nie 
mieć. Podczas gdy rząd boń
ski, tracąc oparcie wśród łud

zą-
ufanie narodów k ra jó w  euro
pejskich, opiera się w  ccraz 
większym  stopniu na obcych 
wojskach okupacyjnych, rząd 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j, prowadząc konsek
wentną w alkę o pokój i jedność 
Niemiec, o nawiązanie stosun
ków pokojowych z k ra ja m i eu
ropejskim i, cieszy się popar
ciem ludności R epub lik i i wszy
stkich m iłu jących  pokój' N iem 
ców.

sprawą samych Niemców. Ko- j blemem niem ieckim  na konfe- j podkreślił w iceprem ier U lb r ich t 
nieczne jest w ięc wycofanie renc ji be rlińsk ie j.

W iceprem ier podkreślił, że dem okraty __  _
podczas gdy m iłu jący  p o k ó j; będą ty lk o  w  tym  w ypadku, je - ! problem u niemieckiego, w  obro-

W alte r U lb r ich t wezwał m ło-
- pow inn i zrozumieć, że wolne j dzież niem iecką, aby wzmogła j 
im okratyczne w ybory  możliwe i w a lkę  o pokojowe rozw iązanie |

przeciwko reżim ow i kolonialne- | me układów 
m u w obronie niezawisłości na- : »‘«ego i parys.-uego, . . .  
rodow ej jest w ie lk im  wkładem  ; niem iecki sam mógł swobodnie s 
do w a lk i o pokojowe rozwiąza- i zadecydować o zjednoczeniu • 
n ie  problem ów m iędzynarodo- | Niemiec i

o  ZJ 
swym  wewnętrz

wvch. do w a lk i o pokój.
S ekre taria t SFM D w im ien iu 

83 m ilionów  cz łonkiń  i człon
ków  Ś w iatow ej Federacji prze
syła w yrazy b ra te rsk ie j soli
darności młodzieży k ra jów  ko
lon ia lnych walczącej o wolność 
i ca łkow itą  niezależność oraz 
wzyw a do wzmożenia te j w a l
ki."

wojennych boń . . .  . . . .  . . . .
aby naród | N iemcy gorąco aprobują przed-1 ś li m iłu jąca  pokój ludność 

taw ione przez m in is tra  Moło-
:owa propozycje w  spraw ie z a - , ______  _______  - .

arcia trak ta tu  pokojowego z j rów . W  tym  celu konieczne jest j m ieckie j Republice D em okraty- 
ojsk I utworzenie tymczasowego rządu j cznei tak, aby N iem iecka Rc- 

£i- i ogólnoniemieckiego. ; pub lika  Dem okratyczna stała
W alte r U lb rich t ostro potępił | się natchnien iem  dla  m łodzieży 

powstałych i po litykę  kanclerza bońskiego, | zachodrlo -ń iem ieckic j w je j 
inne j k tó ry , ingnorując wolę i in te
rno- * resy narodu niemieckiego, wy-

nym  ustro ju  demokratycznym. ! N iemcami i wycofania 
Konferencja  dowiodła rów - okupacyjnych, złagodzenia 

nież. że konieczna jest pokojo- nansowych i gospodarczych zo-

w : nie pokoju, przeciwko re m ili-  i 
Niemczech sama zapewni odpo- ta ryzac ji N iem iec zachodnich, | 
w iędnie w a ru n k i tak ich  wybo-1 o rozw ój budow nictw a w  Nie-

w a współpraca k ra jó w  europej- bowiązań Niemi 
skieh oparta na europejskim  j w  w yn iku  w o jny 
układzie o bezpieczeństwie zbio-1 w n ioski,

oraz 
przedstawiciele

! walce przeciwko nędzy, o lepsze 
! życie.

Wielko manifestacjo w Berlinie

Turcja i Pakistan
złączane zgiesywnyn! p3kfem
M O SKW A. Jak donosi z A n 

kary" agencja TASS, ogłoszony 
tam  wspólny kom un ika t rządów 
T u rc ji i Pakistanu stw ierdza, że 
rządy te porozum iały się „ w , 
sprawie współpracy w dziedzi
nie po litycznej, ekonomicznej I | 
ku ltu ra ln e j" . Jednocześnie ko
m un ika t wspomina o uzgodnię- j 
niu k roków  zm ierzających do 
„u trw a le n ia  pokoju i bezpie
czeństwa“ .

Pogróżki
lisunm anoirskiego

Lz

„m in is tra ”
LO N D YN . Jak donosi z Seulu j 

korespondent agencji Reutera, 
„m in is te r spraw zagranicznych“  j 
rządu lisynm anowskiego Pyun 
Jung Tai oświadczył, że decy-1 
zja W ie lk ie j Czw órki w s p ra - ! 
w ie  zwołania do Genewy konfe- j 
ren c ji poświęconej kw e s tii kore-

1G 0 .0B 0  P e c h ó w  
m  pogrzebie efiary 

polic ji Ssslity
R ZYM . „U n ita “  donosi, że 

p ią tkow y s tra jk  robotn ików  
przem ysłowych okręgu toskań
skiego zakończył pierwszą fazę 
w a lk i mas pracujących te j czę
ści W ioch o poprawę w arunków  
bytu , odnow ienie uk ładów  zbio
row ych i zaprzestanie reduk - 
c ji. We F lo renc ji, L ivorno, 

Piżie i innych miastach uczest
niczyło w s tra jk u  od 80 do 98 
proc. robotn ików . W łaściciele 
w ie lu  drobnych i średnich za
kładów  przem ysłowych uwzględ- 

| n i l i żądania stra jku jących.
Z M ediolanu donoszą, że prze- 

| szło 100 tysięcy osób wzięło u- 
i dział w  uroczystym  pogrzebie 
robotn ika  Ernesto Leone, k tó ry  
zm arł 16 lutego w skutek ran od
niesionych podczas ataku po lic ji 
na demonstrację robotników .

Na jednej z ilustracji w 
niemieckim piśmie, wychodzą
cym we wschodnim Berlinie, 
zauważyłem wśród tłumu gru
pę młodzieży przed gmachem, 
w którym odbywa się Kon
ferencja Czterech. Mam wra
żenie, że wyczułem, co owa 
młodzież mogła w tej chwi
li czuć, przeżywać i myśleć. 
Wszak jest świadkiem niesły
chanej wagi zdarzenia, które 
ma decydować, czy zwycięży 
idea pokoju, czy też zbrodni
cze pragnienie wojny.

Treść owej ilustracji sko
jarzyła mi się ze wspomnie
niami sprzed kilku i kilkuna
stu lat.

Wybuchła pierwsza wojna 
światowa. Wracałem z Poz
nańskiego na swój Śląsk Cie
szyński przez niemiecki jesz
cze podówczas Wrocław. Idąc 
wieczorem przez rynek, zet
knąłem się z tak zwanym 
„Fackelzugiem", pochodem 
młodzieży z płonącymi po
chodniami, z muzyką, bębna
mi, fanfarami, śpiewającą bo
jową pieśń niemiecką, której 
treścią było pragnienie podbo
ju całego świata i mordu.

Młodzież ta wydawała mi 
się jak opętana przez żądzę 
krwi. 1 wówczas przeraziła 
mnie owa zbrodnia, jaką po
pełniano na niej. To była bo 
wiem młodzież o zatrutych 
już sercach.

Potem spotykałem się z nią 
na froncie wschodnim, ja ja 
ko przymusowy żołnierz au
striacki, ona znów jako awan
garda armii niemieckiej, no-

Największą zbrndnią jest wojna!
szącej pasy ze sprzączkami Brot! Bitte Zigaretten!...**. ■ 
z napisem „Gott mit uns!“... To było przekleństwo woj-'
Młodzież ta ginęła pokotem.

Potem był okres między
wojenny. Pojawił się najwięk
szy w dziejach świata hi- 
strion i zbrodniarz, Hitler.
I tak się zdarzyło, że tuż na 
rok przed wybuchem drugiej 
wojny, światowej znalazłem 
się na olbrzymim wiecu w 
berlińskim Wiriterpalast. Prze
mawia! sam Hitler. Urósł mi 
wtedy do rozmiarów biblijnej 
bestii apokaliptycznej, która 
dyszy żądzą mordu i krwi. 
Słowa Hitlera, chrapliwe, 
twarde, ciskane jak płonące 
żagwie w olbrzymi tłum ze
branych, były tak sugestywne, 
że nfe dziwiłem się, iż licznie 
zebrana młodzież, zorganizo
wana w „Hitlerjugend“ i w 
„Bund deutscher Madei“ wyła 
jak olbrzymie stado opęta
nych wilków żądnych mordu. 
Nawet te prześliczne, senty
mentalne dziewuszki niemiec
kie z jasnymi warkoczami 
splecionymi w koronę, z nie
bieskimi oczami marzyciel
skimi przemieniały się w ja 
kieś hydry żądne krwi.

To było straszne!
Młodzież tę opętał naj

większy zbrodniarz świata, 
Hitler, żądzą krwi i mordu.

A potem jesze.ze, po osta
tecznej klęsce Hitlera, zada
nej mu przez armię radziecką, 
widziałem znowu młodzież 
niemiecką podobną do tłumu 
nędzarzy proszącą — jak że
bracy — wzdłuż naszego re
patriacyjnego pociągu: „Bittę

ny!
Pomyślałem' wówczas, że 

może teraz już nie pomylę 
się, gdy rzeknę, że młodzież 
ma już dosyć wojny. I nie po
myliłem się!...

Idea pokoju zaraziła cał-y 
świat. Ośca idea pokoju jest 
zwycięską ideą. Nie tylko 
matki, drżące o swoje dzieci, 
nie tylko ojcowie na całym 
świecie, lecz i młodzież całego 
świata coraz bardziej przeko
nuje się, że największą zbrod
nią jest krzywda człowieka— 
jak powiedział Żeromski — a 
tą największą zbrodnią jest 
wojna.

Młodzież Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej wraz z 
młodzieżą polską i z młodzieżą 
całego świata, i z młodzieżą 
Niemiec Federalnych nie chce 
wojny. A tymczasem nielicz
na garstka hien politycznych, 
dorabiających się kroci mi
liardów na wojnie pragnie 
wojny i prze do niej, i usiłuje 
przejąć dziedzictwo tamtej 
bestii apokaliptycznej, znaczo
nej swastyką, i budzi niena
wiść do człowieka, a wszystko 
osłania wzniosłymi hastami 
szumnie brzmiącymi.

Młodzież całego świata nie 
chce wojny i na nic zdadzą 
się wysiłki zdychającego ka
pitalizmu zachodniego, by ją  
na nowo [»odjąć, bo ich zbro
dniczym pragnieniom prze
ciwstawia się najpiękniejsza 
idea, jaka kiedykolwiek ogar
nęła ludzkość, idea pokoju.

D ro g a  p o ko jo w ych  rokowań
cieszy sie coraz szerszym uznaniem narodów

K om enta rze  p ra sy  św ia to w e j

wmmmmk É§E§j¡|§ W&

W czw artek 1S bm. w  sektorze dem okratycznym  B erlina  odbyła się potężna m anifestacja  
. ludności sto licy Niemiec. Przeszło 200 tysięcy m ieszkańców z w szystkich sektorów B erlina  do-

ańskie j jest „pogwałceniem  ro- Zaga ło  się przyjęcia  propozycji radzieckich w  sprnuńe pokojowego rozw iązania problem u nie- 
zejm u“ . ponieważ zapadła ona „aeckieoo. - •

~ ■ M y  — m łodzież w a l--bez konsu ltac ji z Seulem.
„M in is te r“  oznajm ił, że Jego 

rząd jeszcze się nie zdecydow ał,; 
czy wyśle swą delegację na kon- j 
ferencję zbierającą się w kw ie t- j 
ńiu w  Genewie, po czym dodał: | 
„Jednostronne k ro k i m ożliwe są j 
w  każdej chw ili. Również nam j 
w olno to uczynić“ .

mieekiepo. .
Na zdjęciu : fragm ent pochodu. Napisy głoszą: tu  spoczywa „E V G ‘ i

czym y przeciwko m ilita ry z a c ji i  w o jn ie " Foto CAF

¡V Plenum KC Komunistycznej Partii Chin
P E K IN . W dniach 6 —  10 bm.

odbyło się w  Pekin ie IV  Ple
num  KC Kom unistycznej P a rtii 
Chin, na k tó rym  refera t B iura 
Politycznego KC  Kom unistycz
nej P a rtii Chin w yg łos ił U u  
Szao-tsi.

W referacie Iow. L iu  Szao-tsi 
m ów ił m. in. o w ie lk ich

siągnąl najwyższy wskaźnik w 
dziejach Chin.

Rok 1953 b y ł rok iem  p ie rw 
szej ch ińsk ie j pięcio lał k i. W 
dalszym ciągu tow. L iu  Szao-tsi 
szczególnie podkreślił, że wszy
s tk ie  osiągnięcia narodu ch iń
skiego są n ierozerwalnie zw ią
zane z braterską wszechstronną 
pomocą w ie lk iego K ra ju  Rad i

sukcesach osiągniętych w  cią- i k ra jó w  dem okracji ludow ej
*  »7 M V R Z Y N O W  W  K E N I I  Z A  -

M O R D O W AŁY w ciągu jednego dnia j = , nrzeciwkow czasie akcji przeciwko tzw. „ter- j naród ch ińsk i w watce przeciwno
ro rys tom “  w o jsko  i po lic ja .

j gu 3 la t po I I I  Plenum 
:i w  walce pn 
am erykańskim ,

przez I W okresie po I I I  P lenum  na-

stąp ił wzrost szeregów i umoc
nienie ideologiczne partii-. B iu
ro  Polityczne zw róc iło  się do 
IV  P lenum  z prośbą o za tw ie r
dzenie uchw ały w sp ra w ę  zwo
łan ia  w  1954 roku ' Ogólnochiń- 
sk ie j K on ferencji P a rty jn e j w  
spraw ie om ówienia pierwszego 
planu pięcioletniego. Plenum ne§°.

Skończyć wojnę
w Sndochinach
Artyisuf prof. Layergne 

w „Triiiune des Hations“
PARYŻ. W  ostatn im  numerze 

tygodnika „T ribu ne  des Na- 
tions“  znany profesor francuski 
i p raw n ik  Bernard Lavergne o- 
stro  w ystąp ił przeciwko prze
w lekan iu  te j niszczycielskiej 
w o jny.

Co się tyczy nas, Francuzów 
— stw ierdza Lavergne — to  u- 
pieram y się przy te j nierozsąd
ne j im prezie indochińskie j ty l
ko na skutek naszej wasalskiej 
zależności od Waszyngtonu oraz 
dla korzyści m ateria lnych, po
nieważ m usim y zrównoważyć 
nasz bilans handlu zagranicz-

zostal przedłożony p ro jekt „R e
zo luc ji o um ocnieniu jedności 
p a r ti i“ .

i agresorom w

*  ZW YCIĘSKO ZAKOŃCZYŁ SIĘ ; Pomocy Kore. ^
strajk  w  Dża k a r c ie , ro bo tn i- | kojowym w yzw oleniu Tybetu,
k ó w  i  u rz ę d n ik ó w  h o le n d e rsk ie g o  
to w a rz y s tw a  żeg lugow ego  „K P M
dom agających się popraw i’ w aran

w przeprowadzeniu re form y
J i ro lne j, s tłum ien iu  kon trrew o lu -

kó w  by tu . S tra jk  trw a ł przez U j c j i .  .
<irlL < ! M ów iąc o osiągnięciach go-

*  «5 aresztow ań  d o ko na ła  spodarczych tow  U d Szao-tsi
p o l i c j a  iv  k a l k u o e  w  z^-a zku  p o d k re ś u i.  że w  to k u  po-

s tra jk ie m  nauczycie li zachodnio- 7\ o m  p r o d u k c j i  p o d s ta w o w y c h  
bengalskich i dem onstrac ji lud- I . . * *
n o£ ci.

Przed 36 rocznicą Armii Radzieckiej

; gałęzi przemysłu i rolnictwa o-

M O SKW A Na dzień 23 lutego 
przypada 36 rocznica A rm ii Ra
dzieckie j i M a ryn a rk i W ojennej 
ZSRR. W przedsiębiorstwach, 
instytucjach, wyższych uczel
niach, kołchozach, jednostkach 
wojskow ych wygłaszane są od
czyty i pogadanki o A rm ii Ra

dzieckie j i M arynarce W ojen
nej, o bohaterskich czynach żoł
n ierzy i m arynarzy w  latach 
W ie lk ie j W ojny Narodowej.

Zgodnie z ustaloną tradycją  
organizowane są wszędzie ma
sowe zawody sportowe dla  ucz
czenia rocznicy 23 lutego.

Jak podkreśla Lavergne, ta 
zgubna in te rw encja  w Indochi- 
nach kosztuje Francję przeszło 
600 m ilia rd ów  franków  rocznie. 
Waszyngton wypłaca nam w pra- 
•wdzie ty lk o  połowę te j su
my — pisze Lavergne. Z te
go jednak w yn ika , że jedynie 
sprzedaż k rw i francuskie j po
maga nam zrównoważyć nasz 
bilans płatniczy... W ykluczone 
jest jednak, abyśmy m ogli u- 
żywać jeszcze długo k rw i F ran
cuzów jako niemalż.e g łównej 
pozycji naszego „eksportu do 
A m e ry k i“ .

Dzień bojowej solidarności i przyjaźni
21 lu ty  — Dzień M iędzynaro

dowej Solidarności z Walczącą 
Młodzieżą K ra jó w  K o lon ia lnych 
obchodzony jest uroczyście przez 
postępową młodzież 
świata.

tężnie się rozw iną ł 
w ie lk ie  sukcesy.

i osiągną) i Bruno Bernini

Dzień ten przypomina nam 
na jp iękn ie jsze tradycje m iędzy
narodowego ruchu młodzieżo
wego. tradycje  trzech donios- 
!>ch wydarzeń w walce m ło
dzieży ko lon ia lne j o swą w o l
ność — lu towe powstanie w 
1946 r. m arynarzy h induskich. 
odbywających służbę w m ary-

Dumą napawa nas bohaterska 
walka m łodzieży i narodu kore- 

całego | ańskiego oraz dzielnych ochot- 
j n ików  chińskich, którzy odnie
śli wspaniale zwycięstwo nad 
am erykańskim i agresorami. Do
tk liw e  klęski zadane przez 
W ietnam ską A rm ię  Ludową im - 
oeriahstom  francuskim , wzrost 
fa ii ruchu wyzwoleńczego naro
dów’ A z ji, B liskiego Wschodu. 
A m eryk i Łacińskie j, A fry k i 
Ś rodkow ej i Północnej, są na j-

P r /e w o d n i t /a r y  S FM D

aktów’ gw ałtu  w  stosunku do lu 
dów kolon ia lnych o niezależ
ność, o odprężenie m iędzynaro
dowe i pokój. '

Ruch młodzieży k ra jów  ko lo
n ia lnych zyskał w  ub iegłym  ro
ku nowych p rzy jac ió ł w  swej 
w’a.lce o wolność i pokój. Po
głęb iła się jedność młodzieży. 
Na I I I -c im  Ś w iatow ym  K on
gresie M łodzieży i IV  Św iato
w ym  Festiwa lu M łodzieży i Stu- 

! dentów w Bukareszcie 98 no-

, lepszym dowodem, że bru ta lne 
narce b ry ty js k ie j, o lbrzym ie represje nie są w  stanie s il umie 
manifestacje studentów egip- j ruchu wyzwoleńczego m ilionów  
skich w 1947 roku i K onferen- | mężczyzn i kobiet zdecydowa
n e  Młodzieży K ra jó w  A z ji ¡ nych walczyć o niepodległość. 
Południowo-W schodniej w  15481 przeciwko nędzy, analfabetyz-

A rrn ii ' Ludow o - W yzwoleńczej 
sk ładają się w  przeważającej 
większości z bohaterskich chłop
ców i dziewcząt. M łodzież i stu
denci In d ii, Iranu , Egiptu, K e
n ii, G u jany B ry ty js k ie j, B razy
li i i w ie lu  innych k ra jów  w a l
czą w pierwszym  szeregu mas
ludowych przeciwko represjom j w ych organizacji m łodzieżowych 
i knowaniom  reakcji.

M łodzież k ra jów

stacie H enri M artina  i P ie t van 
Steverena. Ich walka to nie ty l 
ko w a lka  przeciwko okrutnem u 
systemowi kolonialnem u, ale to 
równocześnie w a lka przeciwko 
w łasnym  ciemiężcom. To walka 
o' wolność sw’ej ojczyzny, w a lka 
przeciw ko tym , którzy pragną 
z m łodzieży k ra jów  Eu -

Polityka Adenauera 
godii w najżywotniejsze 

interesy Niemiec
B E R LIN . Agencja A D N  dono

si z Bonn:
Po be rlińsk ie j kon fe renc ji m i

n is trów  spraw zagranicznych 
czterech m ocarstw  dz ienn ik i za- 
chodnio-n iem ieckie w  swych ko
mentarzach i a rtyku łach  zaczę
ły  szerzyć us iln ie  hasło rzuco
ne przez Adenauera: „Wzmóc 
po litykę  rem ilita ryza c ji i euro
pe jsk ie j wspólnoty obronnej“ . 
Tak więc, np. dz ienn ik „Essener 
A llgem eine Zeitung“  pisze: „ M i
n im a ln ym  następstwem konfe
rencji be rliń sk ie j pow inno być 
obecnie to. że Zachód, nie w y 
łączając F ranc ji, przystąpi do 
w cie len ia  w życie kom pleksu za
w artych  uk ładów “ . Dziennik a- 
taku je  tych wszystkich m iłu ją 
cych pokój obyw ate li Niemiec 
zachodnich, którzy żądają poro
zum ienia w drodze rokowań. 
Z d rug ie j strony „Ham raener 
Neues Tageblatt“  odgradza się 
od prowadzonej przez szefa rzą
du bońskiego p o lity k i o tw a rte j 
w o jn y  ekonomicznej i s tw ie r
dza, że „rozszerzenie handlu 
między Zachodem a Wschodem 
można jedyn ie  powitać z zado
woleniem. Dotychczas szerokie 
stosunki handlowe zawsze przy
czynia ły się do rozw oju pokojo
wych stosunków między naro
dami. Należy sobie życzyć, by 
słowa wypowiedziane w  B e r li
nie przez M ołotow a o nawiąza
n iu  kon tak tów  handlow ych z 
Republiką Federalną nie pozo
stały bez echa“ .

Organ kó ł gospodarczych, ty 
godnik „D ie  Prognose“  (S tu tt
gart) k ry ty k u je  jednostronną 
orien tację p o lity k i Adenauera. 
„K anc le rz  federalny Adenauer 
— stw ierdza to pismo — u ja w 
nia zbyt s ilną skłonność do u- 
tworzenia je dn o lite j Europy pod 
k ie row n ic tw em  Stanów Z jedno
czonych. Uważam y, że nasze w y 
s iłk i powdnny zmierzać do usta
now ienia dobrych stosunków ze 
w szystk im i narodam i. N ic uw a
żamy za rzecz celową jedno
stronnego w iązania się z USA“ .

Dzienn ik „F re ie  Presse" (B ie
lefeld), om aw ia jąc stanowisko 
USA na kon ferencji be rlińsk ie j, 
pisze, że sekretarz stanu Dulles 
zainteresowany jest w tym , aby 
„n iezw łocznie doprowadzić do 
utworzenia a rm ii europe jsk ie j“ . 
Zarówno to pismo, ja k  i „Neue 
Rhein-Ze itung“  w ypow iada ją  się 
przeciwko dążeniom Duliesa i 
Adenauera do jak  na jrych le jsze j

skie j by ło  złagodzenie napięcia 
w  stosunkach m iędzynarodo 
wych. Cel ten został osiągnięty, 
ja kko lw ie k  nie w  ta k im  stopniu, 
ja k  spodziewały się tego m iłu ją 
ce pokój s iły  wszystkich naro
dów. Pozytywne w y n ik i kon fe
ren c ji polegają na tym , że roko
wania będą kontynuowane. Au-

w idzenia kó ł rządzących USA 
us iłu je  wykorzystać w y n ik i kon
fe renc ji be rliń sk ie j do uspra
w ied liw ien ia  p o lity k i USA, k tó 
ra zmierza do uzbrojenia N ie
miec zachodnich i u tworzen ia 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ . Twierdząe, 
jakoby Związek Radziecki pono
si! odpowiedzialność za nieosią-

t.or ostro potępia p lan Edena w  i gnięcie porozum ienia w  spra-
praw ie  N iem iec i  popiera kon 

s truk tyw ne  propozycje radziec
kie.

Wyniki konferencji 
mogłyby być większe, 

gdyby nie wpływ 
agresywnych kół

zachodnich

wach Niemiec i A u s tr ii,  prasa ta 
nawołuje do kon tynuow ania w y 
ścigu zbrojeń i do czynienia 
wszelkich starań, ażeby „a rm ia  
europejska“  doszła do skutku. 
W  komentarzach szeregu p u b li
cystów przebija  jednocześnie 
n iepokój z powodu tego, że op i
n ia  publiczna k ra jó w  zachodnich 
odrzuca am erykańską po litykę

PR AG A. Cała prasa czecho- [ m ontowania b loków  m ilita rn y c h  
słowacka poświęca nada l w ie le 11 uzbra jan ia  N iem iec. A m ery- 
uw agi w yn ikom  konferencji ber- ] kańskie ko ła  rządzące są w yraź- 
liń sk ie j. Dzienn ik „Rude Provo“  j nie zaalarmowane faktem , że 
stw ierdza, że Zw iązek Radziecki I propozycje radzieckie na konfe- 
w toku kon fe renc ji dow iódł, iż j ren c ji b e rliń sk ie j zna jdu ją  od- 
pragn ic gorąco rozwiązać w  sp<>- dźw ięk wśród narodów k ra jó w  
sób kon kre tny  wszystkie sporne i zachodnich.
zagadnienia międzynarodowe.
W szystkie propozycje radzieckie 
m ia ły  cha rakter ko n s tru k tyw n y  
oraz b y ły  podyktow ane in te re 
sami bezpieczeństwa Europy i 
pokoju na całym  świecie. W y
n ik i kon fe renc ji m og łyby być 
większe, gdyby w p ły w  agresyw
nych k ó ł am erykańskich nie 
przeszkadzał p rzy jęc iu  propozy
c ji prowadzących do szybkiego 
rozw iązania kw e s tii n iem ieckie j 

pozostałych problem ów. Kon-

Zwraca na to uwagę waszyng
toński korespondent dziennika 
„N ew  Y ork Herald T ribu ne “  
Russel. „A m erykańsk ie  osobisto
ści o fic ja lne  — pisze on — u- 
znają, że nie z iściły się nadzie
je rządu Eisenhowera, iż konfe
rencja berlińska dopomoże do 
w ykazania „bezpodstawności ra
dzieckie j p o lity k i zagranicznej“ . 
Naw iązując do tw ierdzenia D u l- 
lesa, że w  w yn iku  kon ferencji

ferencja  czterech w  B e rlin ie  u - be rlińsk ie j zw iększyły się rze- 
m oż łiw iła  jednak dalszą n a d e r! komfT „pe rspektyw y zjednocze- 
doniosłą dyskusję m iędzy w iel-1 ma Europy , t j. w  istocie rze- 
k im i m ocarstw am i z udziałem ¡czy perspektywy utworzenia ,,ar- 
k ra jó w  zainteresowanych. ! r^ i1, europejskie j , Russel P i^e - 

S Ó FIA . D z ienn ik „Oteczest- \ W aszyngtonie uważa się na- 
wen F ro n t“ podkreśla w  a rty k u - t*a >̂ *e sform ow anie a rm ii S Ura
le wstępnym , że konferencja  | i™ ' europejskich ulegnie jeszcze 
berlińska dała pewien sukces, w iększej zwłoce... N iektóre \vy- 
k tó ry  b y ł w yn ik ie m  in ic ja ty w y  sokle osobistości o fic ja lne  moc- 
i w y trw a łośc i delegacji radziec- no powątp iew ają, by francuskie 
k ie j. D zienn ik stw ierdza, j,e | Zgromadzenie Narodowe zaapro- 
propozycj-e radzieckie w  sprawie bowalo w  szybkim  czasie u.tład

o europejskie j wspólnocie obron-
Opór przeciwko polityce 

USA, k tó re j podporządkowali 
się w B erlin ie  Eden i Bidault., 
p rzew iduje rów nież londyński 
korespondent „N ew  Y ork  T i
mes“  M iddle ton. M ożliwe jest —

roku. i m ów i, epidemiom, zdecydowa
nych un iem ożliw ić  zam ienianie

nych pó lko lon ia lnych i zależ
nych cieszy się w  swej walce 
petnym poparciem obrońców 
pokoju na ca łym ’ świecie. Bo
w iem  w ałka o pokój, to w a lka 
o ca łkow itą  wolność i równość 
wszystkich narodów. I dlatego

Każdego roku dzień 21 lutego j  przez ko lon izatorów  te ry to rió w  | młodzież k ra jów  kolon ia lnych 
oznacza nowy etap w  bohater- j swych k ra jó w  na bazy wojenne j kroczy w pierwszym  szeregu 
sk ie j walce "dziewcząt i chłop- ! i posługiwanie się młodzieżą I Ruchu Obrońców Pokoju i ści-
ców kra jów  ko lon ia lnych i za- ; k ra jów  ko lon ia lnych w realiza- j śle iączy swą w alkę o
leżnych. W ałka ta cieszy się po
parciem. sym patią i braterską 
solidarnością m łodzieży ZSRR.

i c ji ich planów wojennych. 
M łodzież i studenci k ra jów  

kolon ia lnych w a lizą  w  p ie rw -
k ra jó w  dem okracji ludow ej o - |  m szeregU ruchu wyzwoleń-

j l i -  1 • • ■ J
.tycznych. Cieszy się poparciem
młodzieży całego św iata, zjedno- _____ J_ _
czonej we wspólnej walce o nie- j wszystk ie  swe siły. Walczą

z w a lką  o 
na świecie.

M asakry

wolność
zwycięstwo pokoju

kobiet i dzieci, re-
. . .  . kan i ta li»  I “ zereSu fucnu wyzw oien- i presje i prześladowania ludów

az m ło d z ic y  _ k ja jó w ^ a p R a l^  J C2eg0> Walczą przectwko zbrod- | go!o3n ia ln f ch lączą się z przygo-
niom  i prześladowaniom kolon i- , towaniarnj nowe1 wojn y  przez 
zatorów. Poświęcają te j vta.ee ( im peria i ls t5W. z  ¡ch planam i

stłum ien ia  ruchów w yzw o leń
czych i posłużenia się młodzieżą 
tych k ra jów  jako „m ięsem ar
m atn im “ .

zależność narodową, przyjazn 
pokój i lepszą przyszłość.

W tym  roku m iędzynarodowy 
dzień w a lk i z kolon ia lizm em  i , - - - . -  . -
solidarności z młodzieżą k ra jów  | do jakiego poświęcenia i boha- 
kolom alnych obchodzimy w  mo- i terstwa zdolna jest niłodziez.

spraw iedliwość, wolność i lep
sze ju tro .

i Bohaterska m łodzież koreań
ska stanow i najlepszy przykład.

W tym  roku dzień 21 lutego j nych

skupia jących młodzież różnych 
ko lon ia l- j przekonań po litycznych i w ie

rzeń re lig ijn ych  zgłosiło swój 
akces do SFMD. 142 młodzieżo
we organizacje socjalistyczne, 
libera lne, kato lickie , m uzułm ań
skie, w yraz iło  pragnienie współ
pracy z SFMD i ściśle z nią 
współpracują.

W szeregach SFM D współdzia
ła i walczy bohaterska młodzież 
K ra ju  Rad, młodzież pierwsze
go k ra ju  na świecie, k tó ry  zdep
ta! ja rzm o ucisku narodowego, 
społecznego i rasowego. W sze
regach ŚFM D współdziała i w a l
czy młodzież koreańska i ch iń 
ska, młodzież k ra jów  dem okra
c ji ludowej, młodzież któ  - 
ra buduje własne szczęście 
i dobrobyt. Pod sztandaram i 
SFM D współdzia ła i walczy 
młodzież krajów ' kap ita lis tycz
nych. których rządy uciskają i 
gnębią ludy k ra jó w  ko lon ia l-

ropy Zachodniej uczynić „m ię- 1 tung„  _  pow in ien być ro/.wią- 
so a rm a tn ie “ . Młodzież bez j zany ty iko  w drodze rokowań.
względu na przekonania po li- | j a^ podkreśla centra lny o 
tyczne i re lig ijne  we wszystkich i gan KPD „Freies V o lk “ , wspól- 
k ra jach . i na wszystkich kon ty- . . .

rea lizac ji „europejsk ie j wspólno- ; nych w  utrzym an iu  i spotęgowa- 
ty obronnej". Problem  niem iec
k i — ■ pisze „Neue Rhein-Zei

zwołan ia kon fe renc ji pięciu mo
carstw  i  w  spraw ie rozbrojenia j 
spotka ły się z tak  gorącym po
parciem  na całym  świecie, żc 
m ocarstwa zachodnie nie m ogły 
odrzucić ich w  całości. M ocarstwa 
zachodnie nie b y ły  natom iast 
skłonne do rozpatrzenia propo- i oświadcza ten publicysta ze 
zyc ji radzieckich w  spraw ie m in is te r spraw zagranicznych 
N iem iec i ze swej s trony me i Eden spotka się z ostrą k ry ty -  
zgłosiły żadnych konstruktyw -.| ką, kiedy w przyszłym  tygodniu 
nych wniosków. W y n ik i konfe- ; wystąp i ze sprawozdaniem w  
ren c ji b e rliń sk ie j — pisze dzień- ] Izbie Gm in. 
n ik  — m ogłyby być n iezrów na
nie większe, gdyby nie u jem ny 
w p ływ  agresywnych kó ł zachod
nich, a przede wszystkim  kół 
am erykańskich zainteresowa-

ny kom unikat czterech m in i-
nentach łączy swą w alkę prze- j st rów spraw zagranicznych w y

kazał, że droga pokojowych ro
kowań cieszy się coraz szerszym 
uznaniem. S tw ierdzając, że pro
pozycje radzieckie wskazały dro
gę, po k tó re j należy kroczyć, a- 
by rozwiązać problem  niem iec
k i w sposób pokojowy, dzien
n ik  dodaje: „N ie “  Duliesa w od
pow iedzi na wszystkie propozy

c iw ko  siłom  w o jny z w a iką  z 
uciskiem  społecznym i rasowj'm.
M łodzież w swej walce odnosi 
zwycięstwa i wysoko podnosi 
sztandar wolności, przy jaźn i i 
pokoju.

W ierna sławnym  tradycjom  
m iędzynarodowej solidarności 
młodzież polska, dziewczęta i 
chłopcy w o lne j Polski Ludowej 
swym  w ie lk im  entuzjazmem, 
głęboką wolą obrony pokoju i 
osiągania coraz w iększych suk
cesów w budowie swej szczęśli
w ej O jczyzny daje również w y 
raz b ra te rsk ie j solidarności z 
młodzieżą k ra jów  kolonialnych.

21 lutego obchodzony jest pod 
znakiem jedności m łodzieży ca- | nych m iast i wsi NRD świadezą-

M O S K W A . Agencja TASS do
nosi z D e lh i za H indusk im  B iu 
rem In fo rm acy jnym , że prem ier 
In d ii, Nehru, przem awiając 19 
lutego w  Radzie Stanów pow i
ta ł z zadowoleniem porozum ie
nie osiągnięte w  B erlin ie  przez 
m in is trów  spraw zagranicznych 
w  spraw ie zwołania na kw ie - 
sień do Genewy kon fe renc ji po-

niu  napięcia m iędzynarodowe
go. W  każdym  jednak razie 
propozycje radzieckie zgłoszone 
na kon fe ren c ji b e rliń sk ie j stały
się dorobkiem  św iatow e j op in ii ----- - . ... , . . ,  , ■
publiczne j i n ie  ulega w ą tp liw e - święconej kw estii koreańskie j 1
ści, że spotkają się one z jak pow iedzia ł: „M am  nadzieję, że 

I konferencja  ta da w y n ik i i  żena jbardzie j energicznym popar- [ . . .  __
strony narodów żywot- W  zwolam em  nie zdarzyciem za

nie zainteresowanych w  u trzy 
m aniu pokoju.

się nic złego na D alekim  Wscho 
dzie“ .

M ów iąc o „dz iw nym  stanow i
sku i zdum iewających deklara
c jach“ rządu po łudniow o-kore- 
ańskiego Nehru ośw iadczył: „N ie  
sądzę, byśmy m usie li p rzyw ią 
zywać większą wagę dc> tych

Sformowanie armii 
europejskiej ulegnie 

jeszcze dalszej zwłoce...
„ „  .V„ , VS.K1„  NOW Y JORK. Prasa amery --------

cje M ołotow a dowodzi, że D u l- kańska odzwierciedla jąca punk i ’ n ieodpow iedzialnych d e k la ra c ji“ , 
les, a w raz z n im  Adenauer nie ■ 
chcą odprężenia m iędzynarodo- i 
wego, nie chcą po rozum ien ia ; 
między N iem cam i i pokojowego : 
zjednoczenia Niemiec, ]

B E R L IN . Wszystkife be rlińsk ie  j 
pisma dem okratyczne zamiesz
czają nada! doniesienia z róż-

obchodzony jest pod znakiem 
w a lk i młodzieży całego świata omenc-ie gciv ruch o w yzw olenie gdy staje do w a lk i o dobro swej , . . l , : n

» o d  jarzma kolon ia lizm u p o - i ojczyzny. Szeregi W ie tnam skie j | zakończenie brudnych wojen

Przepięknym i przykładam i bo
hatersko walczącej młodzieży

i i k ra jów  kap ita lis tycznych są po-

łego św iata, domagającej się za 
przestania wojen przeciwko lu 
dom kolon ia lnym  domagającej 
się woln.ości i pokoju. W dniu 
21 lutego młodzież św iata wy- 

! rdża swą niezłomną solidarność 
z wa lką ludów ko lon ia lnych o 
prawo do życia i lepszą przy
szłość.

ce o jednom yślnym  poparciu 
mas pracujących NRD dla pro
pozycji ZSRR na b e rliń sk ie j 
kon fe renc ji m in is trów  spraw za
granicznych.

Dzienn ik „Neue Z e it‘ zamieś
c ił a r ty k u ł O tto N uschkego;
stw ierdza jący m. in., że naczel- J 
nym  celem kon fe renc ji b e rliń - i
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Najlepsi synowie narodu polskiego 
delegatami na II Zjazd Partii

Dzielnicowe i pow iatow e konferencje wyborcze PZPR

Wiejski radiowęzeł w Kujawach

i w yb ie ran i są delegaci na I I  Zjazd PZPR.
i dziej bolszewiccy, chcą być na,; 
! lepszymi członkam i P a r t ii“„Ludzie pragną być 

bardziej bolszewiccy“
Na czoło zagadnień porusza

nych w  referacie i dyskusji pod
czas kon ferencji pa rty jn e j dz ie l
nicy Stare M iasto w  W arszawie 
Wysunęły się zagadnienia zw ią
zane z pracą organizacji p a r ty j
nych w przedsiębiorstwach i 
Zjednoczeniach budowlanych o- 
raz z problem atyką sojuszu ro
botniczo-chłopskiego. W iele u- 
vv'agi poświęcono też pracy p o li
tycznej wśród młodzieży.

Polski Kon- 
| stanty Rokossowski. W ybran i 
I zostali m, in .: E. Dalk iew icz

__ __ i w y b itn y  przodownik pracy, ślu-
Starom iejska Organizacja Par- sarz z Zakładów im . N ow otk i, 

. ina w yb ra ła  na I I  Z jazd ; K ow a lsk i — k ie ro w n ik  Wydz.ty jn a  w ybra ła
PZPR 23 delegatów. Delegatem Kom unikacyjnego K C  PZPR, vt •
te j dzie ln icy w ybrany został 
członek B iu ra  Politycznego KC ;
PZPR — Jakub B e rn r .  W y- I 
brani zostali m. in ,: lite ra t — !
K . Brandys, ak tyw is ta  z elek
tro w n i warszawskie j — Dżin- ____
bek, brygadzista kam ien iarsk i burg, 
z budowy Pałacu K u ltu ry  i  Na- 
uk ł — Kaczmarek, Budowniczy | 
Polski Ludow ej — K ra jew sk i, j 

i redaktor naczelny „T ryb u n yłT. ■■ ~~........  , , , , .i 1 reuaK u ii
W dyskusji, w  k tó re j zabuli i j jUgu«. _ M a tw in , m in is te r B u

stos członek B iu ra  Politycznego j down¡ctwa M iast i Osiedli —
KC PZPR Jakub Berman, wzię
to udział 22 uczestników konfe
rencji.

P io trow ski, nauczycielka — Pu
chalska, betoniarz poseł na 
Sejm  — Skórzyńskt, syn robot-

Zawada,
Marszalek R o ko sso w sk i 

delegatem Woli
Konferencja w  dzie ln icy Wo- ¿y po litycznej i gospodarczej w

Delegatem na Zjazd z dziel- j pow. K u tno  b y ł jednym  z na j- ;
został czlo- i gorzej pod tym  względem pra- : 

KC  I cujących pow iatów  w  w o je - j 
wództw ie, w  styczniu br. p ian | 
dostaw żywca w ykonano w  112 j 
proc., a m leka w  118 proc. j 

L ikw id a c ja  wszystkich niedo- i 
magań, braków  i  b łędów u tru 
dn ia jących szybki rozw ój w s i 
ku tnow sk ie j postawiona została 
przez konferencję jako  bojowe 
zadanie ku tnow sk ie j organizacji 
pa rty jne j.

Jako swych delegatów na 
I I  Z jazd P a rtii organizacja PZPR 

Luksem - i pow. kutnowskiego w yb ra ła :
j zastępcę członka KC  PZPR —
I M . ftlino ra , pierwszego sekretą- 
I rza K W  PZPR — M . T a ta rkó w - 
| nę, czołowego maszynistę węzła 
I kutnowskiego PKP — J. Ba- 
j nasiaka, przewodniczącego spół- 
1 dz ie ln i p rodukcy jne j Nowa Wieś 
[ — Cz. Jóźw iaka oraz przedują- 
I cego tokarza z Zakładów  im . t J W . Piecka w  Ż ych lin ie  — H. Pie- [ 
łeckiego.I *

konferen-

M a iicka  — przodująca robo tn i
ca, m istrz  z Zakładów im . K a 
sprzaka, X. M arczyński I
sekretarz K D  Wola, oraz 3. Ry- 
k ie l — przodujący spawacz z 
Zakładów im . Róży

W  kampanii 
przedzjazdowej 

zacieśnia s ię  s o ju s z  
robotniczo-chłopski

Jak wykazała konferencja po
w iatow a PZPR w  K utn ie , w 
k tó re j udział w zią ł zastępca 
członka KC, m in . Handlu We
wnętrznego M arian M inor, kam - Na pow iatowych
pania przedżjazdowa przyniosła j cjach pa rty jnych  w o j. bydgo- 

• poważne podniesienie s ty lu  pra- i skiego. ja k ie  odbyły się ostatn io

toczyła się tym  powiecie, 
ndziaie członka B iu ra  Po-

! w  Tucho li. M og iln ie , W ąbrze
źnie, Chełmnie, Ino w roc ław iu  i

Delegat polskich budowm - ; . fo lw arcznej, student UW  — 
czych Pałacu K u ltu ry  i Nauki ; 
im. j .  S ta lina — Kaczmarek 
Podkreśli!" w ie lk ie  korzyści, p ły - j 
Rące ze współpracy z radziecki- j 
mi towarzyszam i (brygada ka- I 
m ieniarska Kaczm arka w  wa- | 
runkach w ysokie j m echanizacji i j a w  W arszawie 
robót na budowie Pałacu, w yko  
n'Jje 300 proc. normy).

Znaczeniu i  niedomagam 
współzawodnictwa pracy w
robotników  budowlanych po- z a ru w n „ » ■--------  -ę , i*«  ^ " “ ” . 1 ^ ------- --- i *- -. _
święcił swoje wystąpienie Bu- SZOnym  przez I  sekretarza K o - : robotn ików  i chłopów, pragnąc : p rzygotow anym  do  ̂ nadenedzą- 
downiezy Polski Ludow ej M i- mitet.u Dzielnicowego Tadeusza jeszcze lepie j niz dotychczas siu- i cej kam panii siewów wiosen 
chat K ra jew sk i. Podkreślił on 
również, że s iły  m oralno-ideowe j

fia zebraniu sprawozdawczo-wyborczym 
w Zakładach “  ' , ’ w Oświęcimia

K o ło  Z H P  przy W ydziale | odczytała 
P ó ltechn ik i przy Zakładach | zefa. 
Chemicznych w  Oświęcim iu
is tn ie je  od czerwca 1953 roku.
W ie lu  członków było 
pierwszy na zebraniu 
dawczo-wyborczym.

kol. Dąbrowska Jó*

Organizacja retem powska
i może być dum na — powiedział 

po raz, | m . in. w  sprawozdaniu tow . M o- 
prawoz- fm ot, przewodniczący koła — z 

i tego, że w yrosło  i wychowało
P unktua ln ie  o gedz. 14,00 o - 1 się wśród nas w iem  przodów-

n ików  pracy, ta lach ja k  tow. W i- 
k tor. Brania. Jakubiak. Bies, 

dotychczasową pracę o- Kocierz i inn i. Po IX  P lenum  
’ KC PZPR sześciu ak tyw is tó w

koło 20 dziewcząt i chłopców 
zebrało się w  św ietlicy, aby o- 
m ówić
raz w ybrać nowy zarząd.

■ ■ i zetempowskich przygotow aliśm y 
Na zebranie zetemp :ws:ue | ¿ w stapienia w  szeregi PZPR. 

przyby ł sekretarz K om ite tu  1
Zakładowego PZPR tow. P ctu- 
cha. towarzy 
kładowego 
kov.de zarzą 
Z M P  w  zakładach

P rzyby li rów nież mesorgani- j 
zowani S tan isław  Szymonek i ; 
Irena K iunder.

W  dyskus ji nad referatem  po- 
b raków  w do-

niezorgamzewaną, na wzrost 
szeregów ZM P, równocześnie 
zobowiązał się sam pracować z 
dwoma kolegami, którzy w  

do ZMP.W  pierwszym  punkcie p rz e -; przyszłości wstąpią 
wodniczący zebrania tow. A n - Tow. Dąbrowska m ów iła  o b ra - 
drzej Faber proponuje przy ję- i ku planowości w  pracy zarządu 
cie nowych członków d-. ZMP. j kola i  szkoleniu zetempowskim.

Po dyskusji zetempcwcy w y 
b ra li nowy zarząd koła. w  skład

Irena K iu nd e r i S tan is ław  Sty-1
miwiek, to  jedn i z wyróżnia ją- ___ _
cych się w  pracy zawodowej; i -weszli: ja ko  przewodni-
Są oni łu b ia n i przez m łodzież i 
d latego też po wysłuchaniu, żyr \ 
c iorysów jednogłośnie przy ję to  j 
ich w  szeregi organizacji.

L is t Zarządu G łównego ZM P i

cz.ący — pow tórn ie tow . M om ot 
oraz tow. Dąbrowska i Faber.

J. N IK IE L  
ZP ZM P  Oświęcim

W  w yn iku  szerokiej dyskusji ; Chojnicach wiele uwagi poswię- 
............................1 ••• * •- *— Ł pow ia tów

W ie jsk i radiowęzeł w K u jaw ach  (pow. p ru dn ick i w o j opol
skie) obsługuje wsie okolicznych gm in: Strzeleczki i  Łącznik. 
Wsie obsługiwane przez ten radiowęzeł należą do 9814 w si sra- | 
dio jonizowanych dotychczas w Polsce.

Radiowęzeł w K u jaw ach  w ykona ł ub. r. p lan  w 147 proc. I 
Dla uczczenia I I  Z jazdu Polsk ie j Zjednoczonej P a rtu  Ro- j 

bortiie re j personel techniczny radiowęzła zradiofonizowal po
nad plan 2 PCR -y oraz 5 spółdzie ln i p rodukcyjnych.

Młodzież z Ząbkoiuic Śląskich 
zdobyta pierwsze miejsce 

w ogólnokrajowim współzawodnictwie 
S2kól zawodowych

człowieka, i o g łów ny funda
ment potęgi całego obozu poko- 
iu. „N a tym  w łaśnie fundam en
cie mocno stanął m in is te r Mo- 
jotow na kon fe renc ji be rliń sk ie j 
* to dało mu przewagę“  — po
s ie d z ia ł M icha ł K ra jew sk i.

W ielu delegatów ostro zw a l
czało ob jaw y b iu rokra tyzm u w  
Poszczególnych ogniwach nasze
go aparatu państwowego, a tak- 
że — aparatu partyjnego.

Marczyńskiego, jaik -i w  dysku
s ji dom inowała nurtu jąca zało
gi zakładów pracy 
W oli troska o produkcję, nie 
rozerwalnie związana z 
o człow ieka pracy.

Uczestnicy dyskusji 
w a li na niedostateczną często;

ć sprawie socjalistycznego bu- j pych.
___ dow nictw a zgłosiło się do Par-
¡robotniczej j t ii,  848 spośród nich przyjętych 

zostało już w  poczet kandyda- 
troską i tów  PZPR. W  gromadach i za

kładach pracy powstało 35 no- 
wsfcazy- | wych grup kandydackich.

ak wykazała dyskusja, pod

audycji w łasnych.

Gdy prezes Centralnego Urzę- i n ia  ZG ZM P za zajęcie 2 m ie j-  
.- . .  u u Szkolenia Zawodowego, tow. sca we współzawodnictw ie o-

Foto U k le jew sk i (CA^ ) Janus2 Zarzyck i w ręczył na j- j gó lnokrajowym .

Na zdjęciu: M arian  P ie trzak i Wanda M arnot w  studio ra■ u a y  prezes csm rau icsu
diowęzła podczas nadawania program u muzycznego u> ram ach ;d Szkolenia Zawodowego,

. .. , . . . . . i.  TTb-Ii»lPRXrRk,l I l . A r  I _ , ______i

Wysokie odznaczenie J. Iwaszkiewicza
vu 60 rocznicę urodzin

Pomnik Wdzięczności 
dla Armii Radzieckie! 

odsłonięiy w Olsztynie
kontro lę  wykonyw ania zobowią- • niesienie się świadomości po li- 
28ń. ; tycznej członków P artii, zrozu-

Żywe odbicie w  ob radach , m ien;e przez nich wskazanych 
konferencji znalazły zagadnie -. w  tezach przedzjazdowych za- 
nia* związane z um acnianiem j aań- przyczyn iło się do dalsze- 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, j g0 zacieśnienia sojuszu robo tn i

cy dn iu  20 bm. w  Domu L ite - i Państwa w  uznaniu jego zasług
ra tów  w  W arszawie odbył się ; jako pisarza, poety I  działacza 
uroczysty obchód GD-lecia uro- na polu obrony pokoju. 
dżin i  40-lecia pracy twórczej, j L is t od Prezesa Rady M m i- n ia  A rm h  Radzieckiej i 9 rocz- 
w ybitnego poety i  pisarza, J a - i s trów  Bolesława B ie ru ta  z z y - !  ̂ w yzw olenia War:
roslawa Iwaszkiew icza. j czeniami d la  Jub ila ta , nadesla- ,

Na uroczystość p rzyb y li: człon- j ny wraz z

lepszemu uczniow i - zasadniczej ; Następnie dyrek to r aeparta- 
szkoły zawodowej w  Ząbkow i- : men tu CUSZ tow. Iw ancw sta 
cach Śląskich, A leksandrow i ; przekazał nagrodę CLSZ-u dla 
Soboniow l — Jako przedsta - szkoły w  postaci to k a rk i typu 

- ■' 1 „M . F.-2“ , aparacu fotograticz-
nego, jednego aparatu kreś lar- 

oklaskom  nie | skiego typu „Iż is “ , kom pletu 
A  potem Olek : przyborów  dla b iu ra  techniczne- 

■ ' kom pletu pomocy nauko-

w ic ie low i m łodzieży szkoły S „M . 
sztandar przechodni CUSZ-u 
i ZG ZMP,

, by ło  końca.
Z okazji 36 rocznicy powsta- . Soboń m ów il dług drżą -

w iazanka k w ia tó w -  1 zur sPod o!̂ P aci i  h itle ro w sk ie j Na uroczysiosc p rłyo yw . cMOJi-j n j „  w iązanuą _ hm w  O lsztynie

o a lw P  ^ n f S n i c y  S Ś S y  swó] S A S  | isci xy"|U ’ ' -  m iasta i Rowie Prezydium  Polskiego Ko- twórczości .sarosiawa iw asznie A rm ii Radzieckiej, u fun -
Charakterystyczną

była wypow iedź lite ra ta  Bohda- na braku k o n tio li nad pracą ze wsią. 
na Czeszki, k tó ry  oświadczył m. polityczną prowadzoną na wsi. R ozw ija  się również spóldziel- 
•n.: „Ludz ie  pragną być przed Na zakończenie kon  erenc czość p ro iiukcy jna . Ostatnio ma-

m ite tu  Obrońców Poko ju i  o r
ganizacji społecznych.

Pojaw ienie się na sa li Jaro-

wicza wyg łosiła  M a ria  Dąbrow
ska.

Spośród w ie lu  depesz, które
i dowanego przez społeczeństwo 
w oj. olsztyńskiego.

Na uroczystość, k tó ra  prze

cym  radością głosem o tym , ze 
m u i M a- wszyscy są dum ni z tego w y 

różnienia, że nadal nie ustaną 
w  walce o do-bre w y n ik i w  nau- 
ce, ta k  ja k  dotychczas, że do
łożą wszystkich s ił, by utrzym ać 
w7 swych rękach sztandar p ie r
wszeństwa.

W au li podczas uroczystości 
spotkali się starsi absolwenci
te j szkoły z m łodszym i kolega

dziej bezkom prom isowi, bar- I I  Zjazd PZPR. gromad pow ia tu _ ,_a i„ n łu  uroczystości przez pre- ¡ sarzy KaaziecRicn, sei
darstwa zespo.oi, ^ W p  — t . K ruczkow skie- Św iatow ej Rady Pokoju

łoży li hostio1- zebrani gorącym i oklaskam i. Po | czytano depesze od Zw iązku P i- obraz}la się w  potężną m anife- m i. P rzyjechał m. in. kol. Bo- 
102)u  gospo zeu ia iii s > J Radzi ecki ch,  sekretarza ...................  : « a m k U . k tó ry  nracuie cbec-

L a u ; stację przy jaźn i polsko-radziec- i * ® y ° ^ ay ^ chp rw v t*ó ro żyćh  | współzawodnictwa w yróżn iła  i
i gdzie ! nagrodziła 24 uczniów nagroda-

go, .  .
wych i narzędzi d la  pracowni 
technologicznej o  ogólnej w a r
tości 32 tysięcy zł oraz w ręczył 
nagrody dla przodujących ucz
niów. Kol. Zofia  Mencel o trzy
mała proporczyk przechodni 
przodującego ucznia i ks iążk i; 
koledzy: Ryszard K ub iak, Zyg
m unt Paradowski, S tan is ław  M i
zera, Józef C iorys i A lo jzy  Wa
w rzyn iak  o trzym a li nagrody w  
postaci książek.

Poza tym  szkolna kom isja

Zarzad Główny Ligi Przyjaciel Żołnierza
ogłasza otwarty konkurs literacki na:

1. piosenkę (nuty, tekst)
2. Opowiadanie
3. W iersz

o tem atyce związanej z działalnością LPŻ. Przew idziane są 
następujące nagrody w  każdym  dziale:

I  nagroda 2000 złotych
dw ie I I  „  po 1000 „
trzy. I I I  ,, po 500 >■
p ięć1 w y  różnień po 300 „

Prace nigdzie dotychcaas nie  drukowane, opatrzone god
łem należy nadsyłać do dn ia 30 kw ie tn ia  1954 r. na adres Za
rządu G łównego L ig i P rzy jac ió ł Żołn ierza — W ydzia ł Pro
pagandy, Warszawa, ul. K rakow sk ie  Przedmieście 6 (z do
piskiem  na kopercie „K on ku rs  L ite ra c k i ). . . .

Ogłoszenie w y n ik ó w  konkursu  nastąpi w  drug ie j połowie 
czerwca 1954 r. ___________

I ! mTu " dalszych”  wsiach — Konti- |

I \V ł. Sokorski udekorował Jaro-
S I l t  „ „  m tn l.,_ r  kłUUUlv . file . przewodniczącego Radziec- j k le j p rzyby li: zastępca członka

tety założycielskie. ^o, n » «  Jaro- kiego K om ite tu  Obrońców Poko- ; B iu ra  Politycznego KC P Z P R -
Wskazywano, że wzm ocniła ; s law il Iwaszkiew icza Krzyżem  : ju  — T ichonowa, M arszałka Sej- |Stef an M atuszewski, przedstaw

L »

się również spójnia ekonomicz
na m iasta ze wsią. M. in. zw ięk- 

I szone zostały poważnie dostawy 
m ateria łów  budowlanych. Np. 
już  w  c h w ili obecnej na terenie 
pow ia tu K u tno  rem ontuje się w  
gospodarstwach chłopskich 450 
budynków  dla inwentarza. 
chłopom mało i Średniorolnym 
zapewniono budulec na w zn ie
sienie okó ln ików  dla bydła - 
trzody chlewnej. _ 
potrzebne m ateria ły  na budo
wę dalszych 50 silosów betono
wych. Doceniając tę o lbrzym ią 

j pomoc, chłop i pow ia tu K u tno  
rea lizu ją  systematycznie plany 
obowiązkowych dostaw. Podczas 

przed pól rokiem

K om andorskim  z Gwiazdą O r- mu PRL
rlcru Odrodzenia Polski, przy- go, pisarzy czechosłowackich, p i 
znanym ju b ila to w i przez Radę i sarzy z N K D  i szereg innych.

Pierwsi absolwenci Wydziału Górniczego 
Politechniki Śląskiej i Akademii Medycznej w Zabrzu

«nie w
apara tury precyzyjne j, gdzie | „  . . . . .

technologiem. Jako uczeń | m i w  postaci książek,jest _ ,  . .
przodował w  nauce — obecnie ¡

Czesiek pracuje w  zakładach j 
w ytw órczych apara tu ry precy
zy jne j — w ykonu je  obecnie 180

gdy jeszcze

...  ,,m  odbyła sie u- i dn i rozpoczną on i pracę w  ślą
Zgromadzono roczystość wręczenia dyplom ów I skloh kopalniach węgla, 

ukończenia stud iów  pierwszym 
obsolwentom W ydzia łu  G órnic
tw a  P o litechn ik i S lą s^e j w  , GpU?zc2aj ąCy m m ury 
w icach oraz W ydzia łu l^eitar , >T_
skiego A kadem ii Medycznej w  i Akadem ii Medycan 3
Zabrzu. Ł . ,

W ydzia ł Górniczy Politechm - • nai 
k i Ś ląskiej im . W. Pstrowskie- d r _ ,
go w  G liw icach, k tó ry  powstał j różnieniem

21 lutego -

S ZY D ŁO W S K I 
Poznań 

■k

W  sali M P K  odbyła się uro
czystość podsumowania w yn i-

■ « ! # , .  « S a r
i Do pó inych  ~ H m  v U x z s r-  " ¡»  » »
1 nych w  au li szkolnej bawiono | Zasadniczej Szkoły B
się na
wszyscy. W ieczornicę 

szk

1 1 ciele m iejscowych » i,O s  i
n lzacji społecznych. | . . . .

! Obecny b y ł konsul generalny j 
| ZSRR w  Gdańsku - -  Potapow.
1 Odsłonięcia pom nika 

tow. Matuszewski.
Zasadniczej Szkołya U LI .•S/dIWJIIIC: j  UCł w njiiiw I ' ,,    „  -

w ieczornicy. Tańczyli dow lane j przy ul. K aro lkow e 
__ ____ _ • u; IVarcíauDP 7« ZíionVP.lft I I Iurozm ai-

Uroczystego wręczenia dyp lo - j VIII rocznica ORMO i tanecznego '  i recytatorskiego.

i w  W arszawie za zdobycie I I I  
nego kó łka  ! m iejsca we współzawodnictw ie

! ogólnokra jow ym  i  I  m iejsca w
mów pierwszym  140 lekarzom, 

m ury  Ś ląskiej 
im . - L.

w icem in is ter

PAŃSTW OW E W Y D A W N IC TW O  „IS K R Y “ O GŁASZA 
W IE L K Ą  A N K IE T Ę  C Z Y T E LN IC Z Ą  

PRAC UJEM Y W SPÓ LNIE 
N Y D  K A LE N D A R ZE M  M ŁO D Z IE ŻY  

NA ROK 1955

C hce,,, .b y  T w ó j k a le n d ,,,, by l w  * * * * *
Abv skuteczniej pomagał Ci w  pracy, w  nauce, w  życiu coJzienn„

Jeśli tak  — T
W EŹ U D Z IA Ł  W PRACY N A D  N IM  O D PO W IAD AJĄC  

N A W IE L K Ą  A N K IE T Ę  C Z Y T E LN IC Z Ą  
K A LE N D A R ZA  M ŁO D Z IE ŻY

A nk ie ta  * * *  »  «  S W
1 K łóry  a rty k u ł w  Kalendarzu na jbardzie j ^  ^
i  w  pracy, w  nauce, w  życiu c c

^ ^ ' p S ^ ^ K ^ n d a ^ T o d i o i y l e f i  go, czy też do niektórych a rtyku łów  

wracasz? Do jakich? W  ja k im  celu? oow inny T w o im  zdaniem znaleźć się
nf«dS n 5 ? a i e " n U  K - p - S  -

Odpowiedź — obszerną i wyczem -narn -
na adres: Państwowe W ydawnictwo

A uto rzy cen»7" '
I  nagroda - -  aparat fotograficzny 

dw ie I I  nagrody — wycieczka do W arszawy
na koszt W ydaw nictw a „

t r w  I I I  nagrody -  biblioteczka książek „ Is k ie r 
oraz 20 nagród książkowych.

i 21 bm. przypada 8-ma ro czn i- j Dzień 20 lu te g o — dla ucznmw ; *uroczystośći cpr6cz ucz.
ca powstania Ochotniczej R e -rt nauczyaeH z ^ s n ^ e ]  sz^  , n lów  Zasadnj,cze1 S rkc ły  Budo- 
7» ™ t  M i l i r i i  O bywatelskie j. W ¡zawodowej w Ząbkowicach Slą r -,tA}

by ł -naprawdę w ie lk im
w ie” i w ie lu  miastach wojewódz- I dniem  — niezapomnianym.

W aryńskiego w  Zabrzu, doko- j odbyły się w Warsza- | s-kich
Zdrow ia . . , e tn l i  w

1 kich uroczyste akademie, w  któ-d r Kożusznik. Dyplom y z w y-
o trzym ali m. m. • h uczest n iczy li ORMO-owcy, 

m ałorolnego chłopa | „ r7PHetaw7¡ciele Zw iązku M ło -w  1950 roku, przekazał obecnie 1 syn m ałorolnego cniopa | przedstawdeiele Zw iązku M ło-
■ ' - i  Lub lińca -  Franciszek K oko t j po lsk ie jj LPŻ) U g i K o-

340 absolw7en tów -górn t-j oraz córka rzem ieśln ika z_opoi_- • -----------

T. F L IS IU K  
W rocław

węglowemu pierw7-górnictrwu
szych 340 .
ków7. Są to  w  przeważającej szczyzny 
większości synowie i có rk i r o - ! Wszyscy 
bo tn ików  i chłopów. Za k ilk a  i juz  pracę zawodową.

_  M arta  P lin ta . b ie t i innych organ izacji maso
wych. Z okazji rocznicy w ie lu

Zasadnicza szkoła metalowa

w lane j, p rzyby ły  delegacje szkół 
zawodowych Warszaw7)7.

Za stołem prezydia lnym  za- 
j s iadają: przedstaw icie l Zarządu 
I G łównego ZM P tow . K ub ick i, 
i dyr. departam entu CUSZ-u
i tow . La tour, przedstaw icie le

1 v>n.o'łi»H wycn. UKciż-Jl IUU1-R,)
absolwenci rozpoczęła | odującym  o fia rnym  członkom j r 
zawodową. 10ch o tn ic /e j  Rezerw7}7 M il ic ji 1 i

Kępnie przvbra ia  niecodzien-j D OSZ-m Zarządu Stołeczne-
: ny wygląd. Już od rana trw a ły  i f>  ZM P, przodujący nauczycie-I ” J r> t . , . lo 1 l1/>7ni,NWT1P
intensywne przygotowania do

O bywate lskie j -  robotn ikom  1 uroczystej narady p rodukcy j- uDywtiici&iMCj __  n ip tn  p ndpkom wane

wś©cs©r
1 i chłopom nadano „Odznaki 
i ORMO“  oraz nagrody i wyróż-

Wesoło up łyną ł w7

S r -  nadeśiij do dnia 1 kw ie tn ia  ,1954 roku 
,oP„isk r.y “ , Warszawa, u l. Smolna 13. W Lscie po a j.
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l o l i o y ÿ t i !

Zaczęli ściągać pokrowce z bębna. 
Obok nich Kom isarczyk w iązał h > 
do sz tvc ‘ ) i ściągał w  mocne, g i« ue 
supły Będą m usia ły w ytrzym ać cięzai 
człowieka i to niejednego.

U w ija li się po pokładach wszyscy, 
m arynarze i p raktykanc i hote ow i. 
torzyśei i mechanicy, kucharz i och 
mistrz „Czech“  kołysał się gw-ałtow 
nie. burtam i bra ł wodę Z trudnośdą 
u trzym yw a li się na nogach. Smagam w i 
chrem i deszczem znosili na bu rtę  • 
stko, co mogło posłużyć do ratowania.

W ierzb ick i wytaszczył ze skrzyn i l i 
ny m anilowe. N ie ła tw o je  by ło  przy
wiązać. C iągnęli we dw7óch z Bogdan 
w  ¡ozem.

Żukow ski zaw oła ł Gawinkow7skiego i 
stewarda Wacusia. Na rufie było leszcze 
sporo lin  mogących posłużyć jako sprzęt 
ra tunkow y. G rochowski z Rzempowskm 
iuż ie w yciąga li. P rzyb ieg ł tez bo. 
man i drug i m echanik Marzec. Fochy_e-

wę, spiętrzony ^  w _ °dy jta ) nad rw ą .

grzywą. P ierwszy oficer zdąż} i t j  iko 
krzyknąć:

_  Trzym ać się. fa la ! -  i uchw ycił 
rękam i trap  prowadzący na poopdeck.

Tysiąc lodowatych pięści zw a liło  im  
się na plecy, ka rk i, g łowy, w b ija ją c  do 
oczu, uszu i  ust strumienie^ słonej wo
dy, Ż ukow ski poczuł że fa la  uniosła

i tystyczno-sportowy w  dniu 20.11 
br. w  H a li M irow sk ie j,

| n izowany dla przodującej 
dzieży W arszawy i woj. w a r
szawskiego przez Warszawską 
Radę Z w iązków  Zawodowych. 
Zarząd Stołeczny ZM P i Stołe
czny K om ite t K u ltu ry  Fizycz
nej. M łodzi chłopcy i dziew
częta tę nową, a zarazem bar
dzo ciekawą imprezę, p rzy ję li 
z dużym  uznaniem.

M ie li oni możność oglądania 
na scenie w yb itnych  artystów  
cyrków , państwowych oraz cziv 
łówych sportowców naszej ka
dry  narodowej. Toteż z dużym 
zainteresowaniem przyglądali 
się pokazowej walce bokserskiej 
pomiędzy m istrzem  Europy 
K ru ią  a O lszewskim  z CWKS, 
z n iem niejszym  zaiinteresowa-

rzucono siedem sztorm trapów, wszystkie 
koła na rzutkach, g a je 5), siatkę ła 
dunkową i  rozw in ię te  z bębnów ta lie  
szalupowe. Od ru fy  do dziobu cala 
burta  obwieszona była linam i.

Tymczasem „Czech“  z trudem  toro
w a ł sobie drogę poprzez wzburzone mo
rze. Od tonącego okrę tu dz ie liła  ich te
raz odległość na jw yże j jednego ka
b la 0).

Oczom ich przedstaw ił się potworny 
w idok. Przechylona na prawą burtę 
korw eta tonęła ru fą . M arynarze biega
li  bezładnie po górnym  pokładzie. K i l 
ku z nich usiłow ało spuścić szalupę, w  
k tó re j znajdowało się około dwudzie
stu ludzi. O lbrzym ia spiczasta fala pod
b iła  ją  ja k  łupinę. Szalupa u rw a ła  się 
ru fą  ze s z lu p b e lk iT) i zaw isła na jed-

n-rozór ar- niem obserwowano występy ro-
. . __ ! .«.»*1,1 Taet.lżonegokistów  z zespołu zasłużonego 

zorga- i a rtysty  sztuki cyrkow e j — 
m ło - ! Chordecldego, czy też groteskę 

akrobatyczną, wykonaną przez 
m ałżonków Zom brzyckich.

Gdy na scenie z ja w ił się ze 
sw ym i kunsztownym i sztuczka
m i Ram lganl, w idow nia  zarea
gowała burzą oklasków.

W  program ie w ieczoru by ło  
jeszcze w ie le  ciekawych nume-

le i  uczniowie.
Po referącie, k tó ry  w yg łos ił

»«■ W M k n l .  S , k * .  M j W ,

“ T “ “  s js St  ™ 1 S S . S K S  S H i ' S .
nlenia. ^  propor?w  przechodni i rządu G łównego ZM P  tow. K u -

T ak np. w  stolicy odznaki o- ZM P y  }  k ió r7'- ■ Kic-ki w ręczył przedstaw icie lem
trzym ało ' 113 osób, zaś w  woje- | eau -  "n ie rw szem  ! przodującego ko lek tyw u  dyp lom
wództw ie warszawskim  
ORMO-wców.

39.3

J OO/jv/jV. V V i \—. U _ i
rów. trudn o  je wszystkie w y - w  K rakow ie  

........................  11— ~1;-Ł szych dziennikarzy poiSiiich

Z g o n
L. Szczepańskiego

seniora dziennikarstwa polskiego
Dnia 19 lu tego 1954 r. zm arł 

jeden z na js ta r-

szkoła zóol>}!3 ^ n i r iw ^ m ie 1 ¡uznania Zarządu G łównego ZM P
dzysz lo lne ro  I 5 CUSZ-  za * * * $ * *  H l- ie g o

O godz :L4 na salę p rz y b y w a -! m i ejsca 'W  ogó 
ją  przedstaw iciele P a rtii, ZMP, 

delegacje

ogólnokra jow ym

mienić. Należy podkreślić, ze 
tego rodzaju impreza została z 
uznaniem przyję ta  przez m ło 
dzież.

Należałoby więc w  im ien iu  
fnłr.dzieży warszawskiej podzię
kować organizatorom  arty- 
stoan. a zarazem poprosić ich o 
dalsze tego rodzaju imprezy.

J. SNIEC

L u d w ik  Szczepański, zasłużony 
publicysta i  lite ra t.

W  1947 r. k rako w sk i oddział 
Zw iązku Zawodowego Dzienni
karzy RP uczcił jubileusz 50- 
lecia pracy zawodowej L u d w i
ka  Szczepańskiego, nadając mu 
honorowy ty tu ł seniora Zw iąz
ku.

w ładz centra lnych, 
szkól zawodowych z całego o- 
kręgu oraz przodownicy pracy 
z różnych zakładów produkcy j
nych.

Burza oklasków7 zerwała się 
w  sali, gdy na m ównicę wszedł 
przedstaw icie l ZG ZM P tow7. 
Jackowski, k tó ry  w  im ien iu  ZG
przekazał gorące pozdrowienia 
i życzenia m w ych  osiągnięć w  
szlachetnym współzawodnictw ie 
i zdobyciu tym  razem 1 miejsca 
w  ska li k ra jow e j. Tow. Jaokow7- 
sk i w ręczył przedstawicielce 
m łodzieży szkoły dyp lom  uzna-

Na zakońosenie 47 uczniów7 
szkoły o trzym ało nagrody książ
kowe. M. in. wyróżnien i zestali 
uczniow ie: Franciszek Wąs,
członek Zarządu Szkolnego 
ZM P. przodujący uczeń okręgu 
A n to n i Artiszewski, przewodni
czący kola ZM P, nagrodę o trzy 
ma! rów nież uczeń klasy I-e j, 
B ru liń sk i, który7 jako  przewod
niczący koła ZM P świeci p rzy
kładem innym  uczniom. Dobrze 
się uczy, bierze udzia ł w pra
cach zespołu muzycznego, recy
tatorskiego i  chóru.

J. ZA B O R S K A

na m yśl, że je ś li n ie wszyscy, to z 
pewmością w ie lu  zdawało sobie sprawę 
z 'niebezpieczeństwa, ja k ie  zagraża 
„Czechowi“  i jego załodze. Być może, 
że ogarnie ich panika, że m łodych zw ła
szcza, n ieobytych z trudam i morskiego 
zawodu, opadnie strach, ż  dumą i po

ro  wysoko w  górę. G dyby nic trzym a, nym  haku. Przez parę sekund tłu k ła  
się trapu, zm io tłaby go niechybnie za w ściek le  o burtę, zabija jąc znajdujących 
burtę . Z przerażeniem pom yślał o swych się w  n fej  m arynarzy. Nagle stanęła

ja k  o lbrzym i, dyszący potw ór z

towarzyszach. Czy wszyscy zdążyli 
uczepić się jak iegoko lw iek stałego Pun 
tu  oparcia? Czy nikogo me zm yło,

_ Czy wszyscy są? — zawołał, gdy
ty lko  woda opadła i począł liczyc chlo 
paków.

Kzempowski leżał jeszcze na kabe
s tan ie2), G rochowski nie puszczał z rąk  
iaksztagu3) Siedmiu. W porządku. O- 
detchnąl z ulgą. Wacuś otrząsał się jak  
ku ra  po deszczu, a bosman w ykręca ł ze 
swetra cale s trug i wody.

Nie było czasu na myślenie o sobie. 
S zyb ko 'p o b ie g li na rnidsh.p •) i  p rzy
w iąza li przyniesione lin y . Za burtę  wy

sztorcem i przewróciła się. Ludzie w y
sypali się z n ie j ja k  groch z pękniętego 
worka. Zagarnęły ich wrzące odmęty.

Z tonącego okrę tu doleciał prze jm u
jący krzyk . Na górnym  pokładzie ko
ło kom ina w idać już  by ło  ty lk o  m io ta ją
cy się ja k  w  gorączce tłum  i las b ła
galnie wyciągn ię tych rąk.

— Help! H elp! Help! - -  w o ła li, a ich 
n ie ludzk ie -w yc ie  zagłuszyło ry k  w ia tru
i  huk szalejącego morza.

K ap itan  Ruszczyński spojrza ł na 
swych ludzi. Gdy podp ływ a li do toną
cego okrę tu przyszło m u przez chw ilę

Asystent pokładowy  
Józef Komisarczyk.

Foto W. F ra iu ch

dziwem  obserwował ja k  u w ija li się po 
pokładzie i nie zw r zając na dochodzące 
do pięćdziesięciu stopni przechyły, na 
fale, raz po raz zm ywające pokład, 
szybko, sprawnie i  pracow icie szyko
w a li statek do akc ji ratow niczej. Te
raz nie m ia ł już  żadnych w ątp liw ości. 
M arynarze pa trzy li na niego z niemym 
w yczekiwaniem , a w  ich. oczach m alo
wała się decyzja i pełne powagi sku
pienie. A n i śladu strachu, ani śladu 
pan ik i. Czekali na rozkazy. Wszyscy. 
Potężny, o szerokich barach m otorzy
sta Feliks Adam czyk i szczupły, drob
ny ja k  dziecko steward Wacuś N iw iń 
ski, stary wyga m orsk i G aw inkow sk i i 
b ia ły  ja k  gołąb ochm istrz Tabor o tw a 
rzy C harlie  Chaplina.

N ie by ło  m ow y o opuszczaniu szalup, 
fa la  rozb iłaby je  na drzazgi. Tonących 
kap itan  postanow ił ratow ać burtą , ja k  
gdyby „Czech“  sam b y l szalupą. Spojrzał 
na zegarek. Była  godzina siedemnasta 
czterdzieści.

G dy „Czech“  os łon ił od naw ie trzne j 
tonącą korwetę, załoga je j poczęła spy
chać tra tw y . W ie lu  m arynarzy, ogar
n ię tych na jw idocznie j paniką, zaczęło 
skakać' do wody. N iektórzy  nie m ie li 
pasów ratunkow ych. Fale rzuca ły n i
m i i  co chw ila  zalewały czerniejące 
na wodzie głowy. Czepiali się tra tew , 
tak  obciążonych, że ludzie leżący na 
n ich zanurzeni b y li po szyję. K rzycze li 
p rze raź liw ie  w o ła jąc ra tunku . A n g ie l
skie „h e lp “  mieszało się z okrzykam i 
w  nieznanym  Polakom języku.

Zgrupow ani przy burc ie  m arynarze

„Czecha“  n iec ie rp liw ie  oczekiw a li na 
moment, k iedy będzie już  można za
cząć w y ław ian ie  nieszczęsnych rozb it
ków. Żarłoczne, niesyte o fia r morze 
staw ia ło  „Czechow i“  zacięty opór. K a 
pitan, k tó ry  początkowo w ysuną ł statek 
naprzód i uczyn ił zw ro t, by m ieć fa lę  
i w ia tr  z prawego baksztagu “), spo
strzegł teraz, że „Czech“ , ja ko  wyższy, 
d ry fu je  *) znacznie szybciej od ko rw e
ty. Za chw ilę  w ładu je  się na tonący 
w ra k . Trzeba zwiększyć szybkość, zro
bić jeszcze jeden zw rot, podejść do 
pierwszej tra tw y  i p ływ ających luźno 
rozb itków  praw ą burtą .

— Cała naprzód!
— Prawo na burtę !
— Przenieść ca ły sprzęt na praw ą 

burtę ! — rzu c ił Lasocie, k tó ry  b łyska
w icznie zbiegł z rozkazem do załogi.

(c. d. n.)

t
t
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1) Sztyee — grube żelazne p rę ty  nad- 
burcia .

2) Kabestan — pJaska w in d a  na ru fie  
dp ciągn ięcia lin .

3) Jaksztag — poręcz do trzym an ia  się.
4) M idsh ip  — śródokręcie.
s) Gaja — lin a  '»przytrzym ująca ra m io 

na dźw igów  (bomy).
8) K abe l — .1/10 m il i  m o rsk ie j, tzn. 

185 m etrów .
:) sz lupbe lka  — żuraw  do opuszczania 

szalupy.
8) z  baksztagu — skośnie od ru fy .
») D ry fo w a ć  — zbaczać z d ro g i w sku te k  

w ia tru .
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Rozegrane dzl| ostatnie dwie konkurencje kla
syczne tegorocznych narciarskich mistrzostw 4wta- 

„„ ta — biegi na 10 km dla kobiet | 50 km dla 
mężczyzn, zakończyły sic podwójnym wspaniałym  

■ ¡ 5 1  triumfem reprezentantów Związku Radzieckiego. Po 
wspaniałej walce zwycięstwa w tych biegach odnie
śli Lubow Kozyrlewa 1 Włodzimierz Kozin.

Tym  samym reprezentanci Związku Radzieckiego 
zajęli 4 pierwsze miejsca na Uście zdobywców zło
tych medali w  tegorocznych mistrzostwach świata.

Na 8 konkurencji klasycznych —  wygrali oni 4. 
trzy pierwsze miejsca zdobyli Finowie i Jedno Nor- | 
wegowie. ;

Ten wspaniały sukces w tegorocznych narciarskie« , 
mistrzostwach świata, udowodnił raz Jeszcze, ie  

sportowcy radzieccy równie* w  zimowych dyscyplinach sportu, 
osiągnęli najwyższą światową klasę.

WŁODEK KUZIN SIĘGA 
PO DRUGIE ZWYCIĘSTWO- |

(Telefonem 
od naszego 

specjalnego 
wysłannika)

K O ZY R IE W A  B IE G N IE  
PO ZŁO TY  M E D A L

Oddajmy pierwszeństwo ko
bietom. Wystartowały one do 
biegu na 10 km w  liczbie 42. 
Nie stawiła się na starcie naj
lepsza zawodniczka Cariewa, w  
tym  dniu niedysponowana. Od 
pierwszej chwili b>eg prowadziła 
przyszła zdobywczyni złotego 
medalu 1 zwycięzca tego W«-' 
gu — Kozyriewa, mając fig 5 
km czas 20,46. Drugą na połowie 
„10-tki" była także reprezen
tantka ZSRR — Maslenolkowa 
z czasem 21,11, na trzecim miej
scu znajdowała się Finka Rau- 
tanen z czasem 21,26. Trzy na
stępne miejsca zajmowały bie
gaczki radzieckie: Leontiewa, 
Zuzina 1 Katkowa. Zawod
niczki te dzieliła różnica zaled
w ie kilku sekund.

Walka w tym biegu rozegrała 
się w  drugiej połowie dystansu. 
Coraz lepiej biegnąca Finka 
Rautanen oraz ósma na 5 km —  
Hietamies, zdołały wyprzedzić 
zawodniczki radzieckie, nie mo
gły już jednak zagrozić dosko
nale dysponowanej i wspaniale 
biegnącej Kozyriewej, która 
przybyła na metę pierwsza, ma
jąc czas 40,11. Drygle miejsce 
w  tym biegu zajęła Finka 
Rautanen w czasie 40,80, trze
cie — Hietamies (Fin.) w  czasie 
40,46, czwarte i piąte miejsca 
zajęły zawodniczki radzlgckle 
Maslennikowa i Leontiewa z 
czasem 40.54 i 41,46 i o sekun
dę za Leontiewą przerwała li
nię mety Finka Polkunen, a 10 
sekund za nią reprezentantka 
Szwecji, Edstroem, ósme 1 dzie
wiąte miejsca zajęły biegaczki 
radzieckie Zuzina i Katkowa, 
10 miejsce Finka Hahl. a l ł  
również biegaczka radziecka Gu- 
slewa. 7-ma radziecka reprezen
tantka w tym biegu, Archipowa 
uplasowała się na 13 miejscu.

Zdobycie przez biegaczkę ra
dziecką pierwszego miejsca, 
zajęcie przez pozostałe zawod
niczki radzieckie miejsc w  
pierwszej trzynastce, wskazują 
na Ich wysoka klasę. Biegaczki 
radzieckie udowodniły, że re
prezentują najwyższy poziom 
światowy.

Godzinę wcześniej niż kotoie- ; 
ty, wyruszyli do biegu na 50 \ 
,km- pierwsi sawodnicy. Z n u - . 
merami startowymi „1“ i „8“ j 
wyruszyli tu  Terentiew i  Nor- j 
w e* Beck.

Trasa biegu na 50 km  prze-i 
biegała dwoma pętlami o dłu
gości 10 i  15 km. przy czym 
zawodnicy przebiegali ją  w  na
stępującej kolejności —  10, 15, 
15 i  10 km. Przebieg w alk i na 
trasie ,,50-tki" przeszedł naj
śmielsze oczekiwania. Oszczę
dzając w  sobotniej sztafecie 
4 * 1 0  km. swoje siły, Kuzin u~ 
dowodnił, niewiadomo już po 
raz który, te jest bezsprzecznie 
najlepszym w  tej chwili biega
czem świata, którego mocną 
bronią są długie dystanse. K u 
sili prowadził bieg na wszyst
kich punktach kontrolnych, od 
początku do końca. Pierwsze 10 
km Kuzłn przebiegł w  czasie 
33,01 a więc o przeszło minutę 
lepszym od czasu jaki uzyskał 
on w  sobotę w  czasie pamięt
nego biegu sztafetowego 4X 1 0  
km. O 26 sek. ta  nfan biegł 
olimpijski trium fator tej kon
kurencji Hakulinen. któremu z 
kolei depczą po piętach Fin  
Kontinen i  biegacze radzieccy 
Szeliuchln i, Pawłów oraz Szwed 
Jemberg. Ten ostatni m iał na 
punkcie kontrolnym na 10 km  
czas —  33,59. Świadczy to o nie
zwykle ostrym tempie, jakie 
nadali temu biegowi czołowi 
biegacze świata.

ZNAKOMITY FINISZ KUZINA
Jesteśmy na punkcie kontrolnym  

znajdującym alę na 20 km . I  tu taj 
znowu ne czele snaiduje sie K u- 
zin. Jego przewaga nad drugim z 
kolei Kontlnenem  (Finlandia), w y- 
noai prawie J m inutę. W dalszej 
kolejności p rzeb ieg a j*.p u n kt kon
trolny: Lantala. Hakulinen i V iita - 
nen, który tak dobrze pobiegł w 
sobotę w  sztafecie 4X10 km. Szós
tym  Jeet Szwed Josefson. Jego ro
dak Jernberg „spadł* tu Si na 11 
miejsce. corez lepiej netomlaet 
triegn* dwej zawodnicy norwescy: 
Stokken i Łandsem. którzy starto
w ali o tym  samym czasie s nume
ram i „25“ i „26“. Prowadząc na 
zmianę, Norwegowie zyskiwali na 
kolejnych punktach kontrolnych 
coraz lepsze czasy i  w  ostatecznej

Od piłeczki ping-pongowej
do mistrza

N« zdjęciu: 
jeden z zawodników 

szwedzkich
w  biegu płaskim na 15 km.

klasyfikacji uplasowali się w  pierw 
szej piątce.

Obserwujemy nadal wspaniałą 
walkę biegaczy. Na 25 km ., a więc 
w  chwili, gdy zawodnicy m ija li 
punkt kontrolny — położony w  
miejscu, gdzie mieści się meta tego 
biegu — na stadionie Lugnett, pro
wadzi! nadal Kuzin. Na dalszych 
miejscach kolejność nie ulega za
sadniczym zmianom. Tylko Ha
kulinen zamieni! się miejscem  
ze swoim rodakiem Lautalą. M i
strz olim pijski jest tutaj na trzeciej 
pozycji, mając czas 1.30,03, Lautala 
jest od niego o 28 sek. gorszy, 
Lantscn t Stokken zajm ują 7 i  1 
pozycję.

Nazwisko Kuzina figuruje 
również na pierwszym miejscu 
1 na dalszych punktach kontrol
nych tj. na 30 i  40 km. Na 30 
kin ma on już nad drugim z 
kolei Kontinenem prawie dwie 
minuty przewagi; Kuzin m ija 
ten punkt kontrolny w  czasie 
1, 47,37 a Kontinen 1,49,15; Ha
kulinen biegnie na trzeciej po
zycji z czasem 1,49.29. Lautala, 
Viitanen i Josefsson zajmują 
dalsze miejsca. Dwaj Norwego
wie Landsen i Stokken utrzy-

Zlmnwy
ra i rl motocyklowy 

LPŻ
W dniach 20 i 21 bm. 

odbył się w Karpaczu motocy
klowy raid patrolowy, zorgani
zowany przez LPŻ dla uczczenia 
36 rocznicy powstania Arm ii Ra
dzieckiej. W raidzie, który był 
jednocześnie pierwszą elim ina
cją do mistrzostw Polski, wzięło 
udział 45 patroli.

Ostateczne wyniki raldu są 
następujące: w klasie 125 ccm: 
1) Centralny Klub LPŻ W ar
szawa — 89 pkt karnych; 2) 
LPŻ Łódź — 90 pkt.; 3) LPŻ  
Kraków — 113 pkt. W klasie 
250 ccm: 1) CW KS Warszawa 
— 59 pkt.; 2) Włókniarz Często
chowa — 87 pkt.; 3) Spójnia 
Włókniarz Wrocław — 92 pkt. 
W kategorii powyżej 250 ccm 
pierwsze miejsce uzyskał CW KS  
Warszawa — 86 pkt., przed
OWKS Bydgoszcz — 105 pkt. i 
CWKS I I  Warszawa — 149 pkt.

Na zdjęciu: jeden z patroli na 
trasie raidu.

A -ZET

m ują się nadal na 7 i  8 m iej
scu. T u i za nim i m ija  punkt 
kontrolny, biegacz ra d z ie c k i  
Terentiew s czasem 1,51,56. 
Dziesiątym jest Szwed Jem 
berg, mając czas 1,52,04.

Do m ety jeszcze 10 km., na punk
cie kontrolnym . Kuzin ma czas 
2,28,01, a drugi i  kolei — tym  ra
zem Je»t Już nim  Hakulinen — 
2,27.14. Fin Kontinen spada na trze
cie miejsce majac czas — 3,18,40. 
Zawodników norweskich przedzie
li! Terentiew z czasem 2,30,07 — a 
więc takim  samym jak  Landsen, 
ale o sekundę lepszy od Stokkena.

Ostatnie 10 km  to porywający 
finisz Hakulinena. Jednakże n a j
większe w ysiłki tego doskonałego 
biegacza nie mogą przynieść tu 
upragnionego zwycięstwa. W praw
dzie na mecie Hakulinen w yraź
nie zmniejszy! różnicę dzielącą go 
od Kuzina. mimo to za ją! on d łu 
gie miejsce. Fin. który wystarto
w a ł.«  3 min. przed Kuzinem, przy
bywa do m ety bardzo zmęczony. 
Teraz wszyscy oczekują 'na biega
cza radzieckiego. Jest on tutaj nie
w ątpliw ie najbardziej popularną 
postacią tegorocznych mistrzostw. 
Nareszcie jest! Kuzin w  szalonym 
tempie wybiega z lasu, wjeżdża na 
ostatnie SM m. prostej, finiszuje 
wprost fantastycznie. M ija  wreszcie 
lin ię mety. W k ilka  sekund później 
nazwisko Kuzina — nazwisko tego 
najwspanialszego biegacza obec
nych mistrzostw ukazuje się Jako 
pierwsze na tablicy 10 najlepszych, 
z czasem 3,02,56, przed Hakulinenem  
— 5,03,05. Mistrz olim pijski uległ 
więc Kuzinowl ty lko o S sekund. 
Trzeci jest V iitanen — 3,06,40; na
tomiast miejsce 4 I 5 zajm uje dwój
ka Norwegów: Stokken 1 Landsen 
*  czasem 3,06.49 i 3.06.58. Szósty jest 
biegacz radziecki Terentiew, z 
wynikiem  3,07,10

Różnica k ilku  m inut jaka  
dzieli Kuzina i  Hakulinena od 
pozostałych zawodników jest z 
jednej strony wykładnikiem  
wspaniałej postawy obu zawodni 
ków i w alki jaką stoczyli na 
trasie ci doskonali biegacze; z 
drugiej zaś, dowodem ich zde
cydowanej przewagi nad kon
kurentami. Był to naprawdę 
wspaniały bieg, a jego epilog, 
już na mecie, spotkał się z ol
brzymim entuzjazmem k ilku 
dziesięciu tysięcy widzów.

Wspaniałej walce biegaczy 
przyglądało się ponad 30 ty 
sięcy widzów.

W  niedzielę w godzinach po
południowych na placu przed 
ratuszem w  Falun odbyło się 
uroczyste rozdanie nagród zwy
cięzcom dzisiejszych konkuren
cji oraz sobotniej sztafety 
4X 1 0  km  mężczyzn. Podobnie 
jak  na trasie biegu, rozbrzmiało 
tu trzykrotne „Hurrai! 1“ na 
cześć zwycięzców. Okrzyki by
ły wznoszone na cześć doskona
łych narciarzy radzieckich. Ich 
start w tegorocznych mistrzo
stwach świata, w  konkuren
cjach klasycznych, jest nie
wątpliw ie jednym z najw ięk
szych wydarzeń tegorocznego 
sezonu zimowego, a ich wspa
niałe zwycięstwa udokumento
waniem najwyższej mistrzow
skiej klasy.

STEFAN RZESZOT

X roku na rok wzrasta na świacie zaintereso
wanie plnq-ponqlem. Np. Bulqaria, Chiny, Bel- 

qla, które dotąd nie wykazywały większego 
zainteresowania tą qrą, obecnie usilnie sta

ra ją  się dogonić W ęqry, Czechosłowację, 
Anglię l Japonię — kra je , w których te

nis stołowy osiągnął najwyższy po
ziom. Ogólnemu zainteresowaniu 

ping-ponglem towarzyszy nieod
zowne w takich wypadkach 

poszukiwanie jak najlepszego, 
najskuteczniejszego sposobu 

gry, który może spo - 
wodować szybki rozwój 

tenisa stołowego w da
nym kra ju . W związku  
z tym staje do ro zw ą- 
zania problem: jaki na
leży obrać styl g ry  — 
defensywny, czy ofen
sywny? W yniki ostat
nich mistrzostw świa
ta, styl, jaki re - 
prezentują najlepsi, 
przekonuje fachow
ców, że najbar ■ 
dziej „popłaca" atak. 
Tak grają: obecny 
m istrz świata — Si
do. tak g ra ją  niedo- 
ścignieni do niedaw

na Leach, Bergman, 
Vana, Kocjan... Jeżeli 

więc zawodnicy, zdo
bywający tytuł mi - 

strza świata lub też 
nazwiska, których figu

ru ją  na dorocznej liście 
10 najlepszych, grają  

ofensywnie, to znaczy, że 
system ich Jest najwłaściw

szy. Jak przedstawia się 
kwestia stylu gry u nas? Ża

den z naszych czołowych za
wodników nie gra w pełni ofen

sywnie. Jedyny wyjątek stanowi tu  
taj Rosłan, ale i on nie Jest całkowi 

eie przedstawicielem szkoły ofensyw
nej. Dlaczego tak Jest? Dla większości 

zawodników atak jest znacznie trudniejszy  
do opanowania niż obrona. Zawodnik, który  

gra na atak, musi wykazać się dużą szybkością, 
a co za tym idzie — doskonałą kondycją. Wie 
le czasu musi taki zawodnik poświęcić przyswo 
jeniu, aż do nawyku ruchów, forhendu I bek- 
hendu. Zawodnik, chcąc doskonale opanować 
atak, musi stosunkowo więcej czasu poświęcić 
treningowi samej g ry  I sportom uzupełniającym.

Gra „na obronę“ , której przedstawicielami 
w naszym kra ju  są z  reguły starsi zawodnicy, 
przenosi się niepotrzebnie na młodych ping - 
pongistów. Nie tak dawno w  rozmowie z mło
dym Piątkowskim  dowiedziałem się, że jak 
przeciwnik Jest słabszy od niego, to gra „na 
atak", a jak Jest lepszy, to „na obronę". Czy 
słusznie? Na pewno nie.

Każdy młody tenisista powinien od początku 
swojej ka rie ry  zawodniczej obrać styl ofensyw
ny, mimo że w pierwszych spotkaniach zawód 
nik taki będzie narażony na porażkę. Stała 
jednak I systematyczna praca nad doskonale 
niem stylu powoduje, że po pewnym czasie za
wodnik taki będzie w stanie w ygrać z najlep
szymi przedstawicielami g ry  defensywnej. Pod 
warunkiem  oczywiście, że zawodnik ten będzie 
m iał w pewnym stopniu opanowaną obronę.

SPORTY UZUPEŁNIAJĄCE
Niewielu jest wśród naszych kadrowlczów  

ping-ponglstów, którzy by za przykładem  I na
mową czeskich przyjació ł uprawiali sporty uzu-

pełnlające, wzm acniając w ten sposób bardzo  
potrzebną w  tenisie stołowym kondycję. Gdy na 
Jednym z obozów przygotowawczych instruktor 
zarządził w czasie gimnastyki 5 m inut skakanki, 
wśród zawodników nie znalazł się ani jeden, któ
ry  by w ytrzym ał ten czas. Nawet Gaj po trzech 
minutach przestał skakać. P rzykład ten wska
zuje, że nawet nasi najlepsi zawodnicy mają 
duże braki w kondycji. A przecież w czasie 
dwutygodniowego pobytu w Polsce w ub. roku  
doskonałych plnq-pongistów CSR zawodnicy na
si mogli się naocznie przekonać, że o końcowym  
w yniku spotkania bardzo często decyduje kon
dycja.

Dla plng-ponglsty — według słów Czechosło- 
waków Andreadisa I Vyhnanowsktego — naj
więcej korzyści przynosi uprawianie gimnastyki, 
gra w piłkę nożną, pływanie, a więc dyscypliny, 
które wszechstronnie rozw ija ją zawodnika.

Jaki jest stosunek naszych ping-ponglstów do 
sportów uzupełniających? Na ogół nasi czołowi 
zawodnicy nie doceniają wartości płynących 
z uprawiania sportów uzupełniających. Chlubny 
w yjątek mogą tu stanowić jedynie m istrz Polski 
Arbach oraz Rogowicz, którzy g ra ją  w piłkę 
nożną i to Jest „tajem nicą" stosunkowo dobrej 
kondycji. Charakterystyczne również Jest io. 
że młodzi ping-ponqiści — których nie posądza
my o lenistwo — nie wykazują większego zain
teresowania sportami uzupełniającym i.

GDY BRAK TRENERÓW

Stwierdzenie: w Polsce nie ma ani Jednego 
trener a tenisa stołoweqo wydawać się może nie
którym  bardzo dziwne. Kto więc prowadzi w k lu 
bach i kołach sportowych treningi, kto uczy 
młodzież poprawnego stylu gry? Instruktorzy?  
Tak. Instruktorzy, którym i najczęściej są czoło
wi zawodnicy. Oto oni: Gaj, Patyńskl, Otręba, 
Kuqler... Wszyscy wymienieni są Już starszymi 
zawodnikami o bogatej karie rze  I dużym zaso
bie wiedzy teoretycznej: mogliby więc po spec
jalnym  przeszkoleniu z powodzeniem zostać tre 
neram i, wychowywać setki utalentowanych 
chłopców na wartościowych pinq-pongistów,

Dlaczego tak nie Jest?
Dlatego że Jest Jeszcze wiele zrzeszeń, które  

nie w ykazują najmniejszego zainteresowania 
szkoleniem i kursami unifikacyjnym i dla instruk
torów, me mówiąc Już o kursach dla trenerów, 
a sekcja tenisa stołoweqo GKKF niewiele się 
troszczy, aby zmobilizować te zrzeszenia do 
większego zainteresowania tenisem stołowym.

WIĘCEJ DOBREGO SPRZĘTU

Wiele miejsca w prasie poświęcono słabej Ja
kości i niewystarczającej ilości sprzętu ping
pongowego, produkowanego przez Państwowe 
W ytwórnie Sprzętu Sportowego. Obecnie trzeba 
przyznać, że w produkcji tej nastąpiła częścio
wa poprawa. Dotyczy to zarówno stołów, których  
jakość znacznie się polepszyła, jak l piłeczek, 
których składanie jest już prawie dobre. W dal
szym ciągu Jeszcze słaby jest m ateriał, z które
go produkujem y piłeczki, co przeszkadza  
w uzyskiwaniu lepszej ich Jakości.

W yraźną poprawę notujemy również w pro
dukcji rakietek. Jednakże Ich wykończenie Jest 
Jeszcze niedbałe; mamy tu na myśli rakietki 
popularne — bo Jeżeli idzie o wyczynowe, to 
w dalszym ciągu nie ma jeszcze właściwie żad
nego modelu. Są jednak w arunki, abyśmy pro
dukowali wystarczającą ilość sprzętu sportowe, 
go I to zarówno dla wyczynowców Jak I dla 
wszystkich chętnych uprawiających tę popular
ną grę dla rozryw ki.

J. KRAWCZYK

PRAWE

Międzynarodowy konkurs skoków

Dobra postawa skoczków radzieckich w Sztokholmie
TRENER KOZDRUN TELEFO N U JE ZE SZTOKHO LM U

S ZTO K HO LM , 21.1154. -  W  nie- 
, dzielę odbył słę tutą), na skoczni 
i Hammarbebacken, oddalonej o 5 
i km od stolicy Szwecji — konkurs 
i skoków w konkurencji międzyna
rodowej. Konkurs zorganizowany 

1 został z In icjatyw y klnbu „D lnrgar- 
dens IF “ I wzięli w nim udział

I skoczkowie ZSRR, Finlandii, Szwe- 
ejl, CSR. Jugosławii, Niemiec zach.

I I  Japonii. Nie startowali Norwego- 
: wie. Finlandię reprezentowali prze- 
I ważnie młodzi skoczkowie z Jedy- 
1 nrin  ty lko uczestnikiem konkursu 
j mistrzowskiego, Móromłl na czele.
I Ten konkurs skoków wykorzystali 
! Finowie dla przeegzaminowania 
I swych młodych skoczków. Ze 
I skoczków radzieckich startowali

wszyscy, którzy brali udział 
W zawodach mistrzowskich w

STANISCAW DYGAT

m

III nagroda w Konkursie wyd. „Nasza Księgarnia

Po pierwszym etapie Sta- 
==r szefc miał wszelkie powody 
=§ do dobrego nastroju. W y- 

grał i to z dziecinną łat- 
§£;. nościej nie zagrożony od 
=?: startu do mety przez nikogo.
=£ Ale ważniejsze od zwycię- 

stwa było to, te ukończył 
§?; bieg zupełnie niezmęczony, 

niemal „nietknięty". Czuł 
niezwykłą lekkość i swo
bodę, nieograniczone mo
żliwości na dalszych etapach, czuł jednym słowem, te 
„schwytał" wielką formę. Czuli to również koledzy. — 
Ciężka sprawa będzie ze Staszkiem — mówili po etapie —  
chłopak jest w  cholernym gazie Barylski, który przyszedł 
po nim o dobry kilometr, jako drugi, potmng.Toicoł mu na 
stadionie. — Ale masz bracie ciąg ■— powiedział — fest nas 
zmachaleś. Zdaje się, te  ni« będziesz m iał z nami w ielkiej 
roboty.

—Zobaczy się, zobaczy — odpowiedział Staszek —  jeszcze 
kawał przed nami drogi. Na szosie rozmaicie byspa- 

Treść tej odpowiedzi miała niby Świadczyć o skromności 
i sportowym wyrobieniu, ale przez je) formę dobitnie prze
bijała pycha i lekceważenie. Dlatego Bazyliki, który miał 
zamiar jeszcze coś powiedzieć natychmiast Odszedł. Byt to 
szczery, wesoły chłopak, rzetelny sportowiec pozbawiony 
zatciścł ł  fałszywych ambicji. Był pełen uznania dla zna
komitego stylu, w jakim  Staszek go pokonał 1 czuł potrzebę 
oświadczenia mu tego. Po tej krótkiej wymianie słów po
dziw zmienił się w śal ł  niepokój. Odszedł markptny i za
żenowany Staszek był dostatecznie wrażliwy, aby odczul za
żenowanie Barylskiego. Nie lubił go bez żadnej przyczyny. 
Może na zasadzie penmych kontrastów. W  każdym razie był

OPOWIADANIE SPORTOWE

zadowolony, że nadarzyła 
się okazja, by dać mu po 
nosie. M iał więc wszelkie 
powody do dobrego nastro
ju. Ale ów dobry nastrój 
opuścił go nagle wieczorem.

Na kwaterze to hotelu u- 
m ilkły gwary, uspokoił się 
typowy poetapoicy ruch, 
osłabło podniecenie W  po
kojach chłopców zgasły 
światła. Staszek leżał z 
rękami pod głową i  pa

trzał w  cieńmy sufit. Światła la tam i rzucały z ulicy blask 
malując hótelowe tapety dziwnymi wzorami. Słychać było 
pomieszany hałas wieczornej ulicy, dzwonki tramwajów, 
warkot samochodów, dźwięczny na chodniku odgłos kroków 
Towarzysze Staszka na kwaterze, Pajdek z Zabrza i Grosz- 
kowski ze Słupska, oddychali równo i głęboko. Pajdek od 
czasu do czasu poświstywał śmiesznie przez nos. Zasnęli 
ledwo przyłożywszy głowy do poduszki.

Ale Staszek nie mógł zasnąć. Złość, żal i  niepokój, które 
pośród barwnych i  gwarnych wydarzeń ostatniej doby za
ginęły niemal zupełnie, teraz, kiedy wszystko pogasło i um il
kło zaczęły skradać się z mrocznych kątów pokoju, łechtać, 
szczypać, szarpać za włosy. Przed oczami snuły się jeszcze 
obrazy pomieszanych wrażeń. Zawiadowca stacji kiwający 
ręką. Stary kolejarz. Odrzutowce. Łysy pan w  binoklach 
Podróże międzyplanetarne, Pałac Kultury Potem wesołe 
powitanie w hotelu, start honorowy na placu Konstytucji, 
jazda na szosie, entuzjastyczne powitanie na stadionie. Ale 
obraz ten powoli bladł i niknął, zasnuwał się szarą mgłą 
Spoza niej coraz wyraźniej zaczynały się wyłaniać postaci 
poprzednich zdarzeń. Rozmowa z Chwilkiem  i Szpakowskim, 
awantura w domu... tc. d. a.)

Falun a dodatkowo także Samo
chwałów. CSR reprezentowali Fe
lix , Jebavy l Chroust. Skakał także 
Szwed Dan Netze!, który przed pa
ru laty ustanowił rekord świata na 
skoczni w Obersdorfie wynikiem  
135 m. w  niedzielę skakał on Jed
nak słabo 1 odnosiło się wrażenie, 
te  żle się czuje na m alej skoczni.

W tym konknrsie dobrze spisali 
tlę  zawodnicy ZSRR. którzy Jut 
teraz wykazują znaczną poprawę w 
stylu skoków, wzorując się na sko
czkach norweskich i fińskich. Do
tyczy to przede wszystkim Skwor- 
cowa, który niemal całkowicie przy
swoił sobie styl „skandynawski“.

Y konknrsie pierwsze miejsce 
zajął ostatecznie MómmS, uzysku
jąc skoki 55 i 57 m (nota 214,4) przed 
Skworcowem — 37 I 56 m (211,6), 
Poldą (Jugosl.) — 56,5 1 58 m (216,9), 
Kudrtaszewem (ZSRR) — 55,5 I 57 
m (209) 1 Hohenleltnerem (Niemcy 
zacb.) — 53 I 57 m (207,5). Dalsze 
miejsca zaję li: Felix (CSR) 55 1 56 
m , Joshlzawa (Japonia) r -  55,5 I 56 
m, Dan Netzel 54 I $6 m 1 Kamień
ski 53,5 1 36,5 m (po 204,1 pkt.), oraz 
Szenajew (ZSRR! — 52.5 I 55 m z 
nota 202,5 pkt.

W konkursie startowało 52 zawod
ników.

o s t a t n ie  z j a z d t  p r z e d  a r e

H O LM EN K O LLEN . 21.11.54. — O- 
statnio odbyły się tu taj zawody 
narciarskie w konkurencjach alpej
skich, będących ostatnią próbą sił

czołowych zjazdowców świata przed 
mistrzostwami, które rozpoczynają 
się w przyszłą niedzielę w Are j 
(Szwecja).

W slalomie kobiet nieoczekiwanie 
wygrała Szwedka Saara Thomson: 
przed G. Klecker i Mahrlnger (obłe 
Austria).

W tej samej konkurencji dla m ęt- j 
czym , wygrał m istrz olimpijski j 
Norweg Stein Erlksen przed kan- j 
dy datami do tytułów mistrzowskich ; 
Austriakami: Pravdą, Hlnterseerem  
I Othmarem Schneldrem. 
___________________________________

Wiadomości w skrócie...
ZA K O PA N E. W niedzielę 21 bm. 

rozegrano na dużej krokwi w Za
kopanem otw arty konkurs skoków 
z udziałem najlepszych skoczków 
kadry narodowej. Zwyciężył W ie
czorek (LZS) przed St. Marusarzem 
(CWKS) i  K u la  (CWKS).

PRAGA. W niedzielę odbył się 
w Pradze międzynarodowy mecz 
bokserski Spartak (Praga) — re
prezentacja bułgarskich związków  
zawodowych, zakończony zwycięs
twem Bułgarów 12:9.

Pewnego dnia obyw ate l K. 
postanow ił w  ram ach umasa- 
w ian ia  sportu  rozpocząć 
upraw ian ie  łyżw ia rs tw a , a 
ju ż  naza ju trz  można było zo
baczyć go na M D M , ja k  b ła
gał ekspedientkę:

— Niech m i pan i sprzeda 
łyżw y n r 29. No niech  mi pani 
sprzeda! Cóż to pan i szkodzi? 
Proszę okazać m in im um  zro
zum ienia  i serca!

— Ależ nie m am y łyżew te
go num eru. ' Są 
ty lk o  dziecinne.

— Niech pani 
jeszcze poszuka, 
może są gdzieś 
pod ladą, może 
zaw ieruszyły się 
na strychu, albo 
w laz ły  do re - 
m enentu i tam siedzą dotych
czas. Przecież muszą być łyż 
w y, skoro we wszystk ich ga
zetach, w  całej prasie, w ra
dio, w życiu, w  związkach za
wodowych i  m ałżeńskich, w  
autobusach, na zebraniach 
m ów i się i pisze o umaso- 
w ien iu  sportów zim owych!

— M usi pan poczekać na 
nowy transport.

Więc ob. K. czekał miesiąc, 
upraw ia ł suchą zaprawę, wę
dru jąc od sklepu do sk le
pu i czając się przy każdej 
wystaw ie sportowej. Wreszcie 
doczekał się. W padł któregoś 
poranku do sklepu, prze
pchnął się do lady i  wrzasnął:

— Są?
— Są.

Ogólnopoishie Igrzyska Harcerskie 
zakończone

KRAKÓW. 21 bm, na placu przed 
starym  domem zdro jow ym  w K ry 
n icy  nastąpiło uroczyste zakończe
nie V Ogólnopolskich H arcerskich 
Igrzysk Z im ow ych Zam knięcia do
konała w icem in is te r O św iaty Zofia 
Dembińska

Na zakończenie uroczystości ha r
cerze uczestniczący w tegorocznych 
Igrzyskach Z im ow ych w ys ła li lis ty  
do Prezesa Rady M in is tró w  Bole
sława B ieruta  i Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego,

Bez podpisu — Ooo, widzisz, nawet kładkę przerzucili!..
Rys „F rische r W ind"

—  Num er 29?
—  Tak. Jedna para.
— M ojaż ty  jedna jedyna.
Po czym przyc isną ł pudełko

z łyżw am i do p iers i i  za łka ł,
— Ju tro  mogą państwo  

przy jść  i  podziw iać m nie na 
lodzie. Holender w  lewo, t ró j
ka skakana z pętelką i p iru e t 
na p ra w e j nóżce, to m ó j stały  
repertuar. Uszanowanie!!

A le  w  domu w y n ik ły  d ro
bne trudności: obie łyżw y by

ły  z p ra w e j nogi, 
a śrubk i nie pa
sowały do otwo
rów. Ob. K. spró
bował przerobić  

._ swoje nogi na 
dw ie prawe, ále 
bez skutecznie.

— Trudno — 
pow iedział zatem. — będę jeź
dz ił na dwóch praw ych W 
M yszkow skie j Fabryce Naczyń 
Em aliowanych, skąd pochodzą 
te łyżw y  „M azu r", wiedzą za
pewne, co robią. W idocznie 
sport ły żw ia rsk i przeszedł na 
nowe wzory  i żaden poważny 
sportow iec nie jeździ dziś in a 
czej, ja k  na dwóch prawych. 
A ju tro  kup i się nowe ś rubk i 
i nareszcie będę na lodzie.

I rzeczywiście ob K. został 
na „lodzie", bo w  całej Warsza
wie, we wszystkich tzw  „że
laznych" sklepach me znalazł 
ani jedne j śrubki...

J. T.

Ostateczne w y n ik i V Z im ow ych 
Igrzysk H arcerskich przedstaw ia ją 
się riastępuiaco: Pierwsze m iejsce 
za w y n ik i sportowe 1 osiągnięcia 
w  nauce zdobyło woj. krakow sk ie
4.158.5 pk t.. 2) w oj. sta linogrodzkle
— 3.577.5 pkt.. 3) w rocław skie —
3.475.5 pkt.. 41 woj. rzeszowskie — 
3.3811 plt).. 5) w oj. warszawskie —
3.241.5 pkt. Warszawa M iasto up la
sowała się na 8 m iejscu — 2.072 pkt.
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